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przeciw prowokacjom faszystowskiego rządu de Gasperi 


Zywiołowy ruch pro- 
testacyjny pod hasłem: 


RZYM PAP. — Sekretariat Włoskiej 
Konfederacji Pracy ogłosił 14 lipca o godz. 
2%-ej następujacy komunikat: 

Wszyscy pracownicy, wszystkich kate- 
gorii przystępują do strajku aż do odwoła- 
nia od godz. 24-ej dnia 14 lipca 1948 r, O 
godz. 6-ej rano 15 lipca wstrzymany zosta- 
nie wszelki ruch kolejowy. piekarze, praco- 
wniey central mlecznych oraz pracownicy 
szpitali i telefonów są zwalnienie od straj- 
ku. Pracownicy elektrowni będą strajkować 
15 lipca od godz. 8-ej do godz. 20-ej Dzien 
niki nie będą się ukazywały. Wyjdą jedynie 
biuletyny Izb Pracy“. 


Rzzd merterców strzela to robotników 


RZYM PAP. — Zamach, którego ofia- 
ra padł Togliatti, wywołał głębokie wzbu- 
rzenie w całych Włoszech. Natychmiast 
po wiadomości o zamachu lzby Pracy 
w większych miastach . proklamowały 
strajk generalny. W Mediolanie i Turynie 
robotnicy pozostali w fabrykach, czekając 
na dalsze instrukcje. Ruch pociągów w 
tych miastach został wstrzymany. W Bo- 
lonii, Rzymie i Prato doszło 14 lipca w go 
dzinach popołudniowych do starć między 
policją a demonstrantami. Policja, która 
początkowo występowała agresywnie, na- 
stępnie wobec zdecydowanej postawy mas 
robotniczych zmuszona była się wycofać. 


We Florencji i Bolonii lokale partii fa- 
szystowskiej i partii chrześcijańsko-demo- 
kratycznej zostały zdemolowane. W Neapo 
lu rozpoczął się strajk generalny. Masy ro 
botnicze zgromadziły się przed achem 
Izby Pracy i lokalem partii komunistycznej. 
Do poważnych incydentów doszło w Bolo 
nii, gdzie w starciach demonstrantów ż po 
licją zostało rannych około 20 osób. 


de Gasperi do dymisji! 


rm 

Partie rządowe ogłosiły komunikat, w 
którym w sposób obłudny ubolewają nad 
zamachem. Równocześnie jednak rainister 
spraw wewnętrznych Scelba zwołał rodzaj 
rady wojennej, w której wzięli udział: mi- 
nister obrony narodowej Pacciardi, naczel- 
ny dowódca Sił zbrojnych i komendant głó- 
wny policji włoskiej. 

W czasie posiedzenia senatu .socjalista 


Pogorszenie stanu zdrowia Togliattiego 


Togliatti przebył pierwsze godziny nocy spokojnie. Profesor Valdoni, który 
okonał operacji, czuwał bez przerwy calą noc przy rannym. O godzinie 3.50 
nad ranem puls wynosił 80, ciśnienie 115, temperatura 37,5. 


Badanie wykazało trzy rany: pierwsza na szyi, 


chownym draśnięciem, druga w okolicy 
niejsza — opłucnej lewego płuca, kula 
powodując naruszenie płuca. 


która jest tylko powierz- 
klatki piersiowej i trzecia, najpoważ- 
naruszyła kość i wtargnęła do opłucnej, 


RZYM, PAP. — W stanie zdrowia Pa Imiro Togliattiego nastąpiło w ciągu 
czwartku pewne pogorszenie. W związku z ogólnym osłabieniem lekarze zale“ 


cili zastosowanie tlenu. 


Koła lekarskie oświadczają, że moż na będzie stwierdzić z całą stonowczoś- 


cią, iż niebezpieczeństwo śmierci minęło 


|lod chwili operacji, to jest w nocy z 15 


całkowicie dopiero po upływie 36 godzin 
na 16 lipca. 


Odpowiedź Związku Radzieckiego 


na noty USA, W. Brytanii i Francji w sprawie Berlina 


MOSKWA (PAP). Jak donosi agencja 
Tass rząd radziecki otrzymał w dniu 6 lipca 
1948 r. notę Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki Północnej w sprawie Berlina, którą 
doręczył rządowi radzieckiemu ambasador 
ZSRR w Waszyngtonie Paniuszkin. 

W dniu 6 lipca 1948 roku noty analogi- 
cznej treści zostały doręczone rządowi ra- 
dzieckiemu przez rządy Wielkiej Brytanii i 
Francji. 

W dniu 14 lipca rządowi USA. została 
"wręczona odpowiedź rządu ZSRR o poniż- 
szej treści: 

Rząd Radziecki zapoznał się z treścią 

i noty Stanów Zjednoczonych, w któ- 

rej tłumaczy się sytuację, jaka pow- 
stała obecnie w Berlinie, , zarządzeniami 
władz radzieckich Rząd radziecki nie mo- 
że sie zgodzić z takim oświadczeniem rządu 
Stanów Zjednoczonych. Rząd radziecki 
uważa, że obecna sytuacja w Berlinie wy- 
nikla z pogwałcenia przez USA, Wielką 
Brytanię i Francię uzgodnionych przez 4 
mocarstwa decyzji w sprawie Niemiec i 
Berlina. Pogwałcenie to znalazło swój wy- 
raz w przeprowadzeniu odrębnej reformy 
walutowej i puszczaniu w obieg specjal- 
nych znaków pieniężnych w zachodnich se 
ktorach Berlina oraz w politycznym roz- 
biciu Niemiec. 

Rząd. radziecki wielokrotnie uprzedzał 
Stany Zjednoczone, Wielką Brytanię i Fran 
cję » odpowiedzialności, jaką biorą na sie- 
bie, naruszając decyzje w sprawie Nie- 
miec uprzednio uzgodnione przez 4 mocar- 
stwa. Postanowienia powzięte w Jałcie i Po 
czdamie oraz porozumienie 4 mocarstw w 
sprawie mechanizmu kontrolnego w Niem- 
czech — zmierzają do demilitaryzacji i de- 
mokratyzacji Niemiec, de podważenia pod- 
staw militaryzmu niemieckiego i do niedo- 
puszczenia do odrodzenia Niemiec jako pań 
stwa agresywnego. Postanowienia te mają 
więc na celu przekształcenie Niemiec w 
państwo demokratyczne i miłujące pokój. 
Wyżej wspomniane porozumienia przewi- 


Niemiec, aby w ten sposób przynajmniej ' 


częściowo wynagrodzić szkody, wyrządzo- | 
ne krajom, które ucierpiały na skutek agre! 
sji niemieckiej. 

Zgodnie z tymi porozumieniami rządy 4 
mocarstw przyjęły na siebie odpowiedzial- | 
ność za administrowanie Niemcami i zobo- | 
wiązały się wspó!nie określić statut Nie- 
miec lub poszczególnych rejonów, w tej licz 
hie i Berlina, które stanowią część obszaru | 
niemieckiego. 

Zobowiązały się one równocześnie za- 
wrzeć z Niemcami traktat pokojowy, który 


I 


powinien być podpisany przez odpowiedni 
niemiecki rząd demokratyczny. Te wyjat- 
kowo ważne porozumienia 4 mocarstw Z0- 
stały pogwałcone przez USA, Wielką Bry- 
tanię i Francję, akcja w zakresie demilita- 
ryzacji nie zostanie doprowadzona do koń- 
ca, atak ważny ośrodek niemieckiego prze- 
mysłu wojennego, jak zagłębie Ruhry zo- 
stał wyjęty spod kontroli 4 mocarstw. — 
Rządy USA, Wielkiej Brytanii i Francji 
udaremniły realizację postanowień, doty- 
czących reparacji z Niemiec zachodnich — 
(Dokończenie na stronie 2-giej) 


Depesza Sialina 


do Włoskiej Partii Komunistycznej 


„MOSKWA (PAP). W związku ze zbrod- 
niczym zamąchem na przywódcę Ko- 
munistycznej Partii Włoch  Togliattiego, 
CK WKP (b) przesłał Centralnemu Komi- 
tetowi Partii Komunistycznej Włoch, na- 
stępującą depeszę: 

CK WKP (b) wyraża swoje oburzenie 
z powodu zbrodniczego zamachu, dokona- 
nego przez wyrzutka człowieczeństwa, na 


życie wodza klasy rohotniezej i wszystkich 
pracujących Włoch — na naszego ukocha- 
nego towarzysza Togliattiego. CK WKP 
(b) wyraża żal, że przyjąciołom towarzy- 
sza Togliattiego nie udało się uchronić go 
przed podłym zamachem zza węgła”. 

Depeszę w imieniu Centralnego Komite- 
tu Komunistycznej Partii Związku Radziec 
kiego podpisał Józef Stalin 


Telegramy KG PPR i GKWPPS 


"lo Komitetu Centr. Komun stycznej Partii Włoch 


Głęboko wstrząśnięci zbrodniczym za- 
machem faszystowskich pachołków, wro 
gów klasy robotniezej i pokoju świato- 
wego, przesyłamy Wam wyrazy brater- 
skiej solidarności. Prosimy przekazać 

. * + 

Wstrząśnięci do głębi wiadomością © ; 
zbrodniczym zamachu faszystowskim na | 
tow. Togliattiego. przesyłamy Waszej: 
Partii wyrazy mocnej solida ości i wia-, 
ry we włoską klasę robotnicza. która tym | 
bardziei zespol swoje siły w bezwzelod- ; 


drogiemu tow. Palmiro Togliatti najser- 
deczniejsze życzenia szybkiego powrotu 
do zdrowia. Jesteśmy całym Sercem z 


Wami. 
KC PPR 


* z 


rzycielami pokoju i z imperializmem. 
Tow. Togliattiemu, wzorowemu przywód 
ey włoskiej klasv robotniczej, przesyła- 
my najserdecznieisze życzenia powrotu 


do zdrowia, 
z CKW PPS 


— 


Pertini wyraził w imieniu socjalistyczne- 
go klubu parlamentarnego solidarność par- 
tii socjalistycznej ż partią komunistyczną. 
Przypomniał on zasługi Togliattiego w wal 
ce o wyzwolenie klasy robotniczej i w walce 
o najżywotniejsze interesy kraju. Pertini 
skorzystał z okazji, by zapewnić raz jesz- 
cze, że w wypadku gdyby czynione były 
próby postawienia partii komunistycznej 
poza prawem — partia socjalistyczna sta- 
nie u jej boku*. 


Na piecu Colonna w Rzymie 


Na placu Colonna w Rzymie odbył się 
wielki wiec, na którym przemawiali poseł 
komunistyczny Paietta i socjalista Lizzar- 
di, żądając dymisji rządu. Poseł Lizzardi 
oświadczył: „jestem pewien, że wyrazam 
myśli socjalistów, zgłaszając naszą solidar 
ność z bratnią partią i ubolewanie z powo- 
du zamachu. Reakcji włoskiej nie udało się 
w ciągu 4 lat rozbić ruchu robotniczego 
i nie powiedzie jej się uczynić to obecnie, 
wymierzając zdradziecki cios przeciwko naj 
znakomitszemu przywódcy klasy robotni- 
czej. Pozostaniemy zjednoczeni i reakcja 
poniesie całkowitą klęskę. Rząd klerykalny 
musi ustąpić miejsca rządowi ludowemu*. 


Niti oskarża ie Gasperiego 
Wielkie wrażenie wywołał wczoraj w seng 


cie włoskim fakt, że były premier Nitti 
wyraźnie oświadczył, iż rząd ponosi odpo- 


wiedzialność za zamach. 
Front de mokratyczno-Iutowy 
obraduje w permanencji 


Komitet wykonawczy frontu demokra 
tyczno- ludowego pó odbytym w czwartek 
zebraniu ogłosił komunikat, domagający 
się bezzwłocznego ustąpienia rządu de Ga- 
speri'ego. Komitet wykonawczy frontu po- 
stanowił obradować w permanencji. f 

W czwaztek o godzinie 16-ej zebrał się 
komitet wykonawczy włoskiej Konfederacji 
Pracy, który poweźmie decyzję wielkiej 
wagi. 


Strak powszechny trwa 


W całych Włoszech trwa strajk powsze- 
chny. Dzienniki nie chodzą, wiadomości 
publikują jedynie biuletyny ` Izb Pracy. 
Również sklepy spożywcze zostały od po- 
łudnia zamknięte. 

W Mediolanie w czwartek o godz. 11 ra 
no robotnicy zakładów Motta zajęli fabrykę 
rozbrajając policjantów, którzy jej strzegli. 
Przybyłe na pomoc posiłki policji użyły 
bomb łzawiących i broni, ale wkrótce zosta 
ły pokonane przez robotników. Robotnicy 
opanowali fabrykę. W czasie starcia zo- 
stało rannych 8 policjantów. 2 

W nocy ze środy na czwartek rzucono 
bomby na willę dwóch przemysłowców w 0- 
kolicy Mediolanu. > 

W Turynie trwa w dalszym ciagu o:upa- 
cja fabryk przez robotników. W poludnie 
odbył się wielki wiec pod przewodnictw.m 
senstors komunistycznego Roveda. 

Do incydentów doszło przed gmarkem 
clrześcijiańsko -demokratycznego dzienti- 
ka „Fortclo Nuovo“, gdzie wybito wszyst- 
kie szyby. W godzinach nocnych rzucono 
bombę na lokal chrześcijańskiej demokra- 
cji. 

W Cremonie 4-ch policjantów zostało ran 
nych w starciu z demonstrantami, W Terre 
Annunziata w pobliżu Neapolu zdemolo- 
wano lokal chrześcijańskiej demokracji i ko 
misariat policji. 

Do incydentów doszło również w innych 


miastach prowincji neapolitańskiej: San 
Giovanni, Tedużzio, Castellammara. 
Wiece odbywaja się nawet w mniej- 


szych miejscowościach. 
Wszędzie strajk jest konsekwentnie prze 
strzegany. 


Minister Modzelewski 
rozpoczął urlop 

WARSZAWA (PAP). Minister spraw za: 

granicznych Zygmunt Modzelewski wyjechał 
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Rządy USA Wielkiej. Brytanii i Francji 
separatystyczną działalnością rozbiły czte- 


„roptronny mechanizm kontroli Niemiec. 
"NW wyniku tego, Rada'Kontroli przerwa- 


ła swą działalność. Po konferencji Jlondyń- 
skieji3 mocarstw przy udziale krajów Be= 
nelux4, rządy USA, Wielkiej Brytanii i 
Francją podjęły akcję, zmierzającą do roz 
biciaji rozczłonkowania Niemiec, co znala- 
zło miną, swój wyraz w/odbywających się 
obecnie yprzygotowaniach, mających na ce- 
lu poworanie sepsratystycznego rządu dla 
zachodnich) stref Niemiec, oraz — w odre- 
bnej reformie wałutowej, przeprowadzonej 
18 czerwca-bir. w strefach zachodnich. 
Ponieważ obecna sytuacja w Berlinie, 
jąk zresztą i wyca'ych Niemczech jest bez- 
pośrednim następstwem systematycznego 
naruszania przezirządy USA, Wielkiej Bry 
tanii i Francji uchwał konferencji pocz- 
damskiej orazyporozumienia 4 mocarstw o 
mechaniźmie Kontroli w Niemczech, rząd 


radzicki zmuszony jest uznać za zů- 
pełnie bezpodstawne oświadczenie rządu 


USA, iż zarządzemia w sprawie ogranicze- 
nia ruchu komunikacyjnego między Berli- 
mem a zachodnimi strefami okupacyjnymi, 
wydane przez dowództwć radzieckie, by 
uchronić strefę radziecką przed dezorgani- 
zacją, są rzekomo naruszeniem obowiązu= 
jących porozumień, dotyczących zarządu 
Bert: na. i Ą 
Rząd USA twierdzi, że okupuje -sek- 
h tor w Berlinie na ynocy prawa, wy- 
nikającego z klęskięi kapitulacji Nie- 
rniec, powołując się przyjtym na porozu- 
mienie, zawarte między 4tmocarstwami w 
sprawie Niemiec i Berlina. Potwierdza to 
jedynie fakt, że wykonywamie wspomnia- 
rego wyżej prawa, dotyczącejgo Berlina, łą- 
czy się z obowiązkiem respektowania przez 
mocarstwa okupacyjne — układów, zawar- 
tych między nimi w sprawie Niemiec, ja- 
ko całości. | 
Zgodnie z tymi układami, (Berlin miał 
być siedzibą władzy zwierzchniej 4 mo= 
carstw okupacyjnych, przy czym osiągnię- 
to porozumienie na temat administracji 
„Wielkiego Berlina* pod kierownictwem 
Rady Kontroli, Tak więc. porozumienie a 
4-stronnej administracji Berlina stanowi 
nieodłączną częścią składową umowy 0 czte 
rostronnej administracji Niemiec, jako ca- 
łości. 

Z chwilą gdy USA, Wielka Brytania i 
Francja swą separatystyczną działalnością 
w zachodnich strefach Niemiec, rozbiły sy- 
stem czterostronnej administracji Niemiec 
i zaczęły tworzyć we Frankfurcie n/Menem 
stolicę dla rządu Niemiec zachodnich, pod- 
ważyły one jednocześnie również te praw- 
ną podstawę, która gwarantowała ich udział 
w administracji Berlina. 


Rząd USA w nocie swej wskazuje dalej 
na to, że jego prawo do udziału w admini- 
stracji Berlina opiera się również na tym, 
że Stany Zjednoczone wycofały swe woj- 
śka z pewnych rejonów radzieckiej sirefy 
okupacyjnej,.do których dotarły w toku 
działań wojennych w Niemczech. Rząd U. 
S. A. podaje, że nie wycofałby swych 
wojsk z tych rejonów, gdyby przewidział 
sytuację, jaka wytworzyła się obecnie w 
Berlinie. Rządowi USA dobrze jednak wia 
domo, że wycofując swe wojską do granie 
strefy amerykańskiej, wytyczonych w 
układzie 4 mocarstw o strefach okupacyj- 
nych Niemiec — wyrełniał jedynie przyję- 
te zobowiązania, których wykonanie mogło 
mu li tylko dać prawo wprowadzenia 
swych wojsk do Berlina. 


Zapoznanie się z treścią wspomnianego 


zwalają na taki stan rzeczy, aby w Berlinie 


Odpowiedź Związku Radzieckiego 


ma moty USA, W. Brytanii i Francji w sprawie Berlina 


Jeśli chodzi © oświadczenie rządu USA, 


w nocie USA pisma prezydenta Trumana |lub sektorach zachodnich Berlina zostały |że nie da się zmusić groźbami naciskiem lub 
wprowadzone odrębne znaki pieniężne, któ |w inny sposób do zrezygnowania ze swego 


do premiera Stalina z 14 czerwca 1945 roku 
i odpowiedzią premiera Stalina z 16 czerw- 
ca 1945 r. potwierdza, że dzięki osiągnięte- 
mu wówczas porozumieniu wojska USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji otrzymały mo- 
żność wkroczenia tak do stolicy Niemiec— 
Berlina — jak i do stolicy Austrii — Wie- 
dnia, które — jak wiadomo — zostały zdo- 
byte jedynie i tylzo przez wojska radziec- 
kie. 

Wiadomo jednocześnie, że wspomniane 
wyżej porozumienia były jedynie częścią 
układów w sprawie Niemiec i Austrii, ukła 
dów, których wypełnienia rząd radziecki w 
dalszym ciągu się domaga. 

M Rząd USA oświadcza, że wprowa- 


dzone przez dowództwo radzieckie 

tyn.czasówe ograniczenia ruchu tran 
sportowego między Berlinem a strefami za- 
chodnimi, utrudniły zaopatrywanie ludno= 
ści zachodnich sektorów Berlina. Nie mo- 
ma jednak zaprzeczyć, że trudności te wy 
wołane zostały akcją rządów USA, Wiel- 
kiej Brytanii i Francji, a przede wszyst- 
kim ich separatystycznymi posunięciami: 
wprowadzeniem nowej waluty w zachod- 
nich strefach Niemiec i w zachodnich se- 
ktorach Berlina. Berlin położony jest w 
centrum strefy radzieckiej i stanowi część 
tej strefy. Interesy ludności Berlina nie po 


|re nie mają obiegu w strefie radzieckiej. 
i Tymczasem jednak wprowadżenie reformy 
walutowej w zackodnich strefach Niemiec, 
Berlin a wraz z nim cała radziecka sirefa 
okupacyjna, znałazły się w takiej sytuacji, 
że wszystkie unieważnione w strefach za- 
chodnich znaki pieniężne mogły zalać Ber- 
lin i radziecką strefę okupacyjną. Dowódz- 
two radzieckie było więc zmuszone przed- 
sięwziąć niezwłocznie kroki dla obronv in- 
teresów ludności niemieckiej i gospodarki 
radzieckiej strefy okupacyjnej oraz obsza- 
ru „Wielkiego Berlina“, 
Niebezpiecezńctwo zagrażające normal- 
nemu rozwojowi życią gospodarczego stre- 
fy radzieckiej i Berlina dotychczas niezosta 
lo zażegnane, gdyż USA, Wielka Brytania 
ti Francja w dalszym ciągu utrzymują w 
Berlinie swoją odrębną walutę. Równocze- 
śnie dowództwo radzieckie stale troszczyło 
| się i troszczy się nadal o warunki bytu lud- 
ności Berlina i zaopatrzenie jej we wszyst- 
ko nieodzowne. Dowództwo radzieckie dą- 
ży do jak najszybszego usuunięcia trudno= 
ści, jakie wynikły na tym odcinku. Nadto 
rząd radziecki w razie potrzeby, nie będzie 
miał nie przeciwko temu, by swoimi Środka 
mi zapewnić w dostatecznym stopniu za- 
opatrywanie całego „Wielkiego Berlina“. 


prawa udziału w ckupowaniu Berlina, rząd 
radziecki nie zamierza wdawać się w roz- 
strząsania tego oświadczenia. Rząd radzie- 
cki nie potrzebuje stosować polityki naci- 
sku,gdyż wspomniane wyżej rządy, depcząc 
uzgodnione uchwały o administracji Ber- 
lina, same anulują swoje prawo udziału w 
okupowaniu Berlina. 
Rząd USA w swej nocie z 6 lipca 
| wyraża gotowość rozpoczęcia roke% 
wań między 4 sojuszniczymi władza 
mi okupacyjnymi celem omówienia sytu- 
acji, jaka wytworzyła się w Berlinie, lecz 
pomija milezeniem zagadnienie Niemiec, 
jako całości. Nie oponując przeciwko roko 
waniom. rząd radziecki uważa jednak za 
konieczne podkreślić, że nie może łączyć 
rozpoczęcia tych rokowań z wypełnieniem 
jakichkolwiek wstępnych warunków. Rząd 
radziecki uważa, że 4-stronne rokowania 
mogłyby przynieść pożytek jedynie w tym 
wypadku, jeśli nie będą ograniczone do za- 
gadnienia administracji Berlina. Nie mo» 
żna bowiem oddzielać tego problemu od 
ogólnego zagadnienia 4-stronnej kontroli 
nad Niemcami. 
Noty o podobnej treści zostały w dniu 
14 lipca b.r. wręczone również przedstawi- 


cielom rządów Wielkiej Brytanii i Francji. . 


Demonstracja włoskiego frontu ludowego 


Posłowie komunistyczni I socialistyczni opuścili parlament 


RZYM (PAP). Na czwartkowym posiedże- 
niu Izby Posłów sekretarz generalny Konfede- 
racji Pracy di Vittorio oświadczył, że po spon- 
tanicznym porzuceniu pracy przez licznych rø- 


| botników na znak protestu przeciwko zamacho- 


wi na Togliattiego — Konfederacja Pracy ogło- 
siłą strajk powszechny. Strajk rozpoczął się 
oficjalnie o pólnocy z 14 na 15 lipca tj. w chwi- 


Sytuacja na frontach Palestyny 


FRONT POŁUDNIOWY 

Jak donosi Agencja Reutera, w Kairze po- 
dano do wiadomości, że oddziaty egipskie, 
popierane przez lotnictwo odparły ataki wojsk 
żydowskich na Fin Karin. 

W Tel Awiwie ogłoszono, że oddziały ży- 
dowskie, opernjące w rejonie Jerozolimy, zaję- 
ły wioś arabską Bzarą oraz Malkha, 

Dzielnica żydowska Jerozolimy była ostrze 
liwana przez artylerię arabską. 

Wojska żydowskie odbiły w ciągu nocy ufor- 
tyfikowane osiedle egipskie Beit Affa: Oddzia- 
ły żydowskie zajęły również miejscowość Iblin 
w okolicy jeziora Nazaret. W ręce wojsk zy- 
dowskich dostał się znaczny materiał wojenny, 


Lotnictwo egipskie ponownie bombardowa- 


ło Jerozolimę. 


FRONT WSCHODNI 
Wezorajszy komunikat irackicgo minister- 
stwa obrony naródawej donosi, że samoloty 
irackie zrzuciły bomby na instalacje portowe 
w MHaifłe, niszcząc część urządzeń wraz z ma- 
| gazynem portowym. Jedna z bomb wznieciłą 
| potar na statku, znajdującym się w porcie. 

t Dalej komunikat donosi, że oddziały żydow- 
skie, atakujące pozycje wojsk irackich, zmt- 
szone zostały do odwrotu. Silne ataki nieprzy- 
jacielskie na Kfar Hassim zostały udaremnione 
przez wojska irackie, 


Rozłam w partii Trumana 


FILADELFIA (PAP), W środę w noty zas 
kończyły się w Filadelfii kilkudniowe obrady 
konwencji partii demokratycznej. Obrady za- 
kończyły się ostrym zyrzytem i wewnętrzno- 
partyjnym rozłamem. Powodem tego było od- 
rzncenie przez większość delewatów poprawek, 
zgłoszonych do progrumu wyborczego partii 
przez przedstawicieli reakcyjnych stanów po- 
ludniowych. 

Odrzucenie wniosków delegatów południa 
doprowadziło do bezpośredniego rozłamu w par- 
tii Kilkunastu delegatów południa opuściło 
manifestacyjnie salę obrad. 

Zbuntowani delegaci, na których czele zna- 
lazł się gubernator stanu Mississippi — Wright, 
zapowiedzieli zwołanie odrebnej konferencji 
południowych demokratów w Birmingham 
(Alamba). Konferencja rozpocznie się w so- 
bote, a jej gównym zadaniem bedzia wysnnię- 
cie własnego kandydata ma wybory prezydenc- 


kie, w opozycji do Trumana. Rozłamowcy za- 
powiedzieli również opracowanie własnego pro- 
gramu wyborczego, uwzględniającego w szer- 
szym zakresie „prawa stanowe‘. 


li, gdy robotnicy juž od 12 godzin porzucili 
pracę w konsekwencji spontanicznego odruchn. 


Robotnicy przeciwstawiają się wzrostowi i» 
szyzmu i reakcji, z których wynikł zamach 
i będą bronili wolności republiki, Należy skoń- 
czyć z polityką, która nzbraja morderców. Ro- 
botnicy nie myślą folerować, aby rząd popiorał 
renkcję. 


Na zebraniu nie byli obecni mni premier 
de Gasperi, ani minister spraw wewnętrznych 
Scelba, 


Poseł komunistyczny Paietta zaznaczył, ża 
są już setki rannych i szereg zabitych, i że 


w takiej sytuacji rząd ma obowiązek złożyć 
odpowiednie oświadczenie. Paietta wyraził po- 


gląd, ża komunikat rządu ogłoszony w środę 
jest wyraźnym wezwaniem do wojny domowej. 


Z kolei zostały złożone inne interpelacja, 
m. in. zapytano, czy wszczęto dochodzenie 
przeciwko redaktorowi naczelnemu „Umanita'* 
Carlo Andreoni za jego artykuł, w którym na- 
woływał do zamordowania Togliatti'ego. Inter- 
pełacje te ze względów formalnych zostały 
odrzucone, Posłowie ludowego frontu demokra- 
tycznego zażądali zawieszenia obrad. Wniosex 
o zawieszenie obrad został w głosowaniu od- 
rzucony przez większość rządową, wobec czego 
posłowie frontu opuścili salę, a chrześcijańscy 
demokraci i ich sprzymierzeńcy kontynuowali 
przez pewien czas „normalną pracę'', a następ- 
nie odroczyli posiedzenie. 


Klęska wojsk ateńskich 


RZYM (PAP). Radio Wolnej Grecji nadało 
następujący komunikat naczelnego dowództwa 
armii demokratycznej: 

Operacje które rozpoczęły się 15 czerwca w 
Gramos - Smolikas trwają. W ostatnich dniach 
wałki przybrały na gwałtowności. Wszystkie 
ataki nieprzyjaciela zostały odparte. Nowa, 
wielka ofensywa, która rozpoczęła się 12 lipca 
na zachodnich i wschodnich odcinkach frontu, 


miała na celu zdobycie naszych pozycji i opa- 


nowanie przez wojska ateńskie obszernego te- 


rytoriwm, zajmowanego przez wojska ammit 
demokratycznej. Nieprzyjaciel został odparty 
z wielkimi dlań stratami, które wynoszą 458 
zabitych, 623 rannych oraz 73 jeńców. Wojska 
pepa zdobyły wielką ilość materialów wojen- 
nych. i 


Ilia Erenbura 


[si nosiła talizman: numer poczty polowej, Nie|nie, powtarzając wyuczone na pamięć zdania. 
chciała pisać: czekała, aż ón napisze; potem! Wiedziała, że Doronin został zabity. Zaczęło 
uspokoiła się: ¿Ön nie ma czasu, nacierają..'* |się niby życie: wstawała, nbierała się, powtą- 
Napisała króciutki list, starając się ukryć swą jrzała role, jadła obiad, czując, że to wszystko 


AKTORKA 


DOROŃCZENIO | 

Występowali na lotniskach, w szpitalach, w 
lesie. Czasem koncert urywał się okrzykiem: 
„Lotnik!''. Liza dowiedziała się, jak wybucha- 
ją bomby burzące: zdarzało się, że musiała le- 
żeć w lepkiej rudej glinie. Nocowała w schro- 
nach i kanonada stała się dla niej zwykłym, 
prawie domowym hałasem. Gruby generał poit 
ją madera mówiąć: „Jestem przecie stary téa- 
troman, w SŚwierdłowsku nie opuszczałom žad- 
nej premiery''. Lotnik, młody chłopak za zło- 
łą gwiazdą na piersi, powny siebie i wstydliwy 
rzekł: „Przypomina mi pani moją pierwszą 
miłóść..,'* Nadszedł maj, ze swymi nagłymi ha- 
łaśliwymi ńlewami, z kukaniem kukiełek w le- 
sie, kiedy chciałoby się toś sobie wywróżyć, z 
głupimi żartami i zawrotami głowy. 

Jednego z ostatnich wieczorów Lizę odpro- 
wadzał major Doronip. Przed wojną był stu- 
dentem chemii. Rozmawiali o wiośnie. o Tołsto- 
ja, o tym, że wszyscy byli kiedyś dziećmi; mó- 
wili, gdyż bali się milczeć. Nastąpiła jednak 
chwila, gdy zamiłkli. 

Spotkali się cztery dni temu. Doronin poma: 
gał wtedy aktorom ulokować się ma wsi. Liza 
od nierwszei chwili była nim zachwycona, cho- 


ciąż nawet nie był ładny. Analizująe się, za- 
pytywała: „Dlaczego? Przecież widziałam wie- 
lu takich jak on.‘ — I natychmijst przeczy- 
ła sobie: „Nieprawda! Takiego człowieka spo- 
tyka po raz pierwszy. Rozumie się, że na po- 
zór jest on przeciętny, to nie aktor. Lecz wszy 
stko w nim jest niezwykłe. I surowe oczy i je- 
go słowa o Lermontowie, i to, gdy rzekł: „Nie 
będzie się pani gniewała, jeżeli będę pani mó: 
wil Liza‘ 

„A więc jutro  wyjeżdźasz?* — Doronin 
zatrzymał się. Wtedy Liza położyła ręce na je- 
gó ramionach i pierwsza pocałowała go. Po 
czarnym niebie leeiała zielona rakieta jak sa- 
motna, błędna gwiazda. 

Gdy Liza wróciła do swego miasta, wszyst- 
ko było dła niej obce i niezrozumiałe. Nie by- 
la w stanie słuchać rozmów o  przydziałach 
żywnościowych lub o tym. że Wala żyje z dy- 
rektorem, Jeden z aktorów rzekł: „Dzisiaj nie 
ma nie w komunikacie — nie nie wzięli‘, Di- 
za tniosła się: „Nie wolno tak mówić! Przecież 
to walka, krew...‘ Teatr wydawał się jej spo- 
wszedniałym: widzowie nudzą się, z przyzwy- 
czajenia biją brawo i Śniesza do szatni.. Jak 
bardzo tęskniła z tamtyvmi widząmi!., Na pier 


namiętność, zazdrość, obawę. Odpowiedź przy- 
szła czuła, lecz gorzka. Liza w gniewie zgnio- 
tła list. Doronin pisał jej, że w życiu jest dużo 
dziecioanady, że na froncie zdawaoł się jej, że 
jest interesniący, lecz gdy wojna się skończy, 
wyda się jej nndny i banalny, ona jest prze- 
cież aktorką. czeka ją burzliwe życie („sto 
różnych możliwaści*'* =. pisał), a on, Doronin, 
jeżełi do sprawy mie wtrąci się kula lub mina, 
łatanie się zwyczajnym chemikiem. 

Obrsziła się chciała wyrwać z serca uczucie, 
przekonywała siebie: Grałam i zagrałam .się, 
nie umiem odróżnić prawdy od urojenia..*'* Po 
chwili uległa: „On mówi tak dlatego, że nie 
kocha, lecz ja teraz wiem, że grać umierającą 
to zupełnie co innego niż umierać“, Dręczyła 
się tak przez tydzień, lecz potem napisała do 
Doronina namiętny,  miedorzeczny, jak sama 
mówiła „babski** list: przysięgała, że go ko- 
cha, pisała: „lecz mie mogę żyć bez ciebie...** 
Kiedy wrznciła list do skrzynki, przestraszyła 
się: „A więc nie bede jnź aktorką?**. 

Dłogo czekała na odpowiedź. T oto przy- 
szedł listonosz, przyzwyczajony do okrzyków 
radości i przerażenia obojetnie wręczył jej ten 
list który wrzuciła do skrzynki, Na kopercie 
był naps: „Opuścił nddział**. Przeleżała enły 
dzień. Wieczorem grała, grała źlę, mechanicz:- 


jest beż sensu. 


$ 


Następnie przyszedł znowu listonosz i prze- 
czytała: „Droga Towarzyszko! Muszę zakomu:= 
nikować wam smutną wiadomość, W naszym 
szpitalu ewakutcyjnym zmarł wasz narzeczony, 
major Doronin. Robiliśmy wszystko, by go 
uratować, lecz był bardzo ciężko ranny. Był 
dzielny da końca, prosił, bym napłsała i prza- 
stata wam, jego ręczny zegarek, Jestem stara 
kobieta i jak matka, Ściskam Was z całego 
seren...“ 3 


Liza dała znać, że jest chora. Dwa dni nikt 
jej nie widział, Potem przyszła do teatru. ra- 
ła rolę, której nia lubiła. Było jednak w Lizie 
coś nowego. Gdy powiedziała: „deželi kochasz, 
caly Świat jest w tobie, a śmierć nie istnie- 
je." — sala zamarła. Urządzono jej owacje. 
teżyser łysy Í smutny, mówił: „Lizeczko, þar- 
dzo się rozwinęłaź, stałaś się wielką aktorką../" 
Bezdźwięcznie odpowiadała: „Nie trzeba..." 
Przyszła do domu i poraz setny odczytała list 
nieznajomej kobiety. „Powiedział jej, że jest 
moim narzeczonym....* Spogłądała na zegarek 
Doroniua, Wskazówka powoli opuszczała się w 
dół. I nagle Liza pomyślała: „A jednak jestam 
aktnrka_ t” 
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Razem z cala Partia 


Łódzki aktyw PPR entiuziastycznie wita uchwały pienum KC PPR 


W lokalu dzielnicy 
Śródmiejska - Prawa 
PPR odbyło się przed 
X j ZEBRANIE 

ŁÓDZKIEGO AKTY- 
WU PPR, poświęcone 
omówieniu WYNI- 
KÓW LIPCOWEGO 
PLENUM KC PPR. 

Jeszcze przed wy* 
znaczoną godziną sa- 
la zapełniła się dele- 
qatami fabrycznych 
: organizącji parlyj- 
inych, działaczami par 
i przodowni- 
pracy — pepe- 
rowcami, Na sal: o- 
becni są również 
\ przedstawiciele WK PPS — przew. WK — 
fow. Duniak, I sekretarz tow. W. Stawiski i 
tow. tow, Pokorski, Bugajski i Sołtan. 
Żebranie zagaja I sekretarz komitetu łódzkie- 
go PPR, tow. Loga-Sowiński, który zaprasza 
do prezydium przedstawici ela Komitetu Cen- 
tralnego naszej partii, tow. Edwarda Ochaba, 
jak również tow. tow. Grudzińskiego, Głąb- 
skiego, Mroza, Uzdańskiego, Głażewskiego i 
Grzesiaka. Tow, Loga-Sowiński wita gości z 
bratniej partii i udziela głosu I sekretarzowi 


Tow. Edward Ochab 


łódzkiej organizacji PPS, tow. Wincentemu 
Stawińskiemu, który wygłasza przemówienie 
powitalne: 


Tow. W. Stawiński wita zebranie 
w imieniu PPS 


Szanowni i Drodzy Towarzysze! Mając za- 
szczyt w imieniu Woj. Komitetu PPS przywi- 
tać konferencję łódzkiego aktywu Polskiej 
Parti Robotni czej mogę wyrazić moją praw- 
dziwą radość, że czynię tó w świadomości, iż 
bliski jest już dzień, gdy obradować będą 
wspólnie towarzysze z PPS i towarzysze z PPR, 
jako AKTYW JEDNEJ, ZJEDNOCZONEJ PAR- 
TH POLSKIEJ KLASY ROBOTNICZEJ, 

Dia organizacji łódzkiej obydwu naszych 
partii obecny okres posiada szczególne zna- 
czenie. Tematem Waszych obrad mają być 
UCHWAŁY LIPCOWEGO PLENUM KOMITE- 
TU CENTRALNEGO POLSKIEJ PARTII RO- 
BOTNICZEJ. Uchwały te dotyczą NIE. TYLKO 
PEPEROWCÓW. Obecnie już prawie w takim 
samym stopniu obchodzą one nas, „pepesow- 
ców, bowiem, czy to sprawa oceny i potępie- 
nia błędów wszystkich, którzy w międzynaro- 
i  dawym ruchu robotniczym usiłują dokonywać 
rewizji zasad marksizmu-leninizmu, czy to oce 
na historycznych tradycji polskiego proleta- 

pay czy to sprawa perspektyw zwycięstwa 

v toczącej się z całą zaciekłością walce kla- 
<ówej — są to dziś sprawy ważne, SRPAWY 
ISTOTNE dla wszystkich działaczy, dla wszy- 
stkich aktywistów stojacego przed ostatecz- 
mym zjednoczeniem polskiego ruchu robotni- 
Czego. 

> > -> 

Wspólna ocena przesz'ości ruc u 

rodotniczega 

W dalszym ciągu swego przemówienia tow. 
Stawiński mówi na temat WSPÓLNEJ OCENY 
PRZESZŁOŚCI RUCHU ROBOTNICZEGO: 

— Tutaj, ùt nas w Łodzi nasz wspólny po- 
gląd na przeszlość, oznacza towarzysze, wła- 
ściwą ocenę me tylko tego, co działo się w 
szeregach łódzkiej klasy robotniczej w okre- 
śie przed pierwszą wojną imperialistyczną, w 
okresie międzywojennym, ale także i tego, co 
stanowiło treść walki i pracy w latach powy- 
zwoleniu, gdy coraz jaśniej zarysowywał cię 

rzed nami profil naszej drogi, DROGI BUDO- 
WY POLSKI SOCJALISTYCZNEJ, 

Mamy odwagę przyznać, że w SZEREGACH 
ŁÓDZKIEJ ORGANIZACJI PPS w tym okresie 
popełniane były nie tylko takie czy inne po- 

edyncze błędy, ale że były całe miesiące, gdy 

ia naszej organizacji ODBIEGAŁA OD ZA- 
SADNICZEGO KIERUNKU POLITYKI JEDNO- 
LITOFRONTOWEJ ODRODZONEJ PPS, a w 
każdym razie realizacia nawet tej linii odbie- 
gała często w praktyce od wy powiadanych za: 
łożeń. Mamy odwagę mówić o tym jasno i 
6zczerze, tak, jak to powinno mieć miejsce na 
zebraniach robolniczego aktywu także dlatego 


że możemy już dziś z całą pewnością stwier- | korespondencji *'z Nięnneć 
dzić, że POŁOŻYLIŚMY KRES MOŻLIWOŚCI dotychczasową politykę 

JAWNYCH  PRAWICO-|w Berlinie, 
meto-|miasta w bazę anglo-amerykańska, jako próbę 


ODRADZANIA SIĘ 
WYCH WPŁYWÓW, że usungliśmy złe 


üy pracy organizacyjnej, że umacniliśmy pod-| wykorzystania go 


Z 
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WE WSPÓŁPRACY MIĘDZYPARTYJNEJ na 
etapie przygotowania ostatecznego zjednocze- 
nia FPS i PPR. Nie znaczy to, Towarzysze, a- 
byśmy w czymkolwiek osłabić mieli naszą 
czujność, abyśmy mieli pomijać różnorodne 
często przyczyny pojawiania się partyjnego 


szowinizmu. Obowiązuje nas i Was BEZU- 
STANNA CZUJNOŚĆ I SAMOKONTROLA, 


obowiązuje nas i Was przestrzeganie zasady 
KRYTYKI I SAMOKRYTYKI po to, abyśmy 
nie tylko mogli w porę ujawniać i naprawiać 
błędy, ale abyśmy zachowali naprawdę dobry 
kontakt.z prowadzonymi przez nas masami. 


Zadania uboiowienia Parti! 


W zakończeniu swego przemówienia tow. 
Stawiński oświadczył; „Czeką nas, Towarzy- 
sze, jeszcze niejedna bitwa NA FRONCIE 
WALKI KLASOWEJ, tej walki, która w wa- 
runkach demokracji iudowej nie tylko, żę nie 
wygasa, ale ulega nawet zaostrzeniu. Plenum 
Waszego Komitetu Centralnego postawiło 
przed Wami ZADANIE UBOJOWIENIA PAR- 
TI, podkreśliło moment ideowości i potrzebę 
mobilizacji koło zagadnień produkcyjnych. 
Hasła te wskazują dziś drogę nie tylko pepe- 
rowcom, ale i wszystkim świadomym działa- 
czom robotniczym w Polsce. Wierzymy, Że Te- 
alizacja lipcowych uchwał plenum przez sze- 
regi Polskiej Partii Robotniczej, przez kadry 
całego ruchu robotniczego przyśpieszy nasz 
MARSZ NA DRODZE DO SOCJALIZMU. 

Życzę Wam, Towarzysze, w imieniu łódz- 
kiej organizacji PPS owocnych obrad, Jestem 
przekonany, iż dadzą one podstawy do dalsze- 
go ZBLIŻENIA KADR CZŁONKOWSKICH O- 
BYDWU NASZYCH PARTII, do dalszej MOBI- 
LIZACJI SIŁ OKOŁO MARKSISTOWSKO- 


LENINOWSKICH ZASAD, do mobilizacji mas 
robotniczych około przyszłej Zjednoczonej 
Partii”, 

Hucznymi oklaskami zebrani przyjęli prze- 
mówienie tow. Stawińskiego, który wraz z po- 
zostałymi przędstawicielami WK PPS obecny 
był na naradzie. 


Referat iom. Lev -50w ńsk ego 


Referat O UCHWAŁACH PLENUM KC, do 
tycący sytuacji w Komunistycznej Partii Ju- 
gosławii í podstaw ideologicznych Zjednoczo- 
nej Partii polskiej klasy robotniczej wygłosił 
TÓW. LOGA-SOWIŃSKI. W zakończeniu re- 
feratu tow. Laqa-Sowiński licznymi przykła- 
dami z terenu Łodzi zilustrował FAKT ZAO- 
STRZANIA SIĘ WALKI KLASOWEJ w dobie 
obecnej, wskazał na metody, siosowane przez 
reakcję w walce przeciw naszej gospodarce 
państwowej i wezwał aktyw partyjny i wszy* 
stkich członków łódzkiej organizacji PPR dó 
wzmożenia swej czujności w walce z wrogiem 
klasowym. 

Zebrani aktywiści partyjni entuzjastyczny- 
mi okłaska»ii wielokrotnie przerywali słowa 
mówcy, wyrażając w ten sposób SWOJĄ SO- 
LIDARNOŚĆ Z HISTORYCZNYMI UCHWA- 
ŁAMI LIPCOWEGO PLENUM KC PPR. 

Dyskusja 

Po referacie odbyła się ŻYWA I INTERE- 
SUJĄCA DYSKUSJA, w której wzieli udział 
tow. tow. Kuciński, Głażewski Schaff Leon, 
Bąk, Budzyńska, Szatur, Durys, Soltan (WK 
PPS), Trepczyński, Kacperek, Osicińska, Wy- 
pych, Zagozda, Uzdański, Frankowski i Król. 

Wszyscy mówcy JEDNOMYŚLNIE ZAA- 
PROBOWAŁI REZOLUCJĘ PLENUM KC PPR, 


w pełni solidaryzuje się ze 


Gzerwonej Łodzi 
stanowiskiem plenum KG PPR 


Rezolucja narady w dniu 14 b.m. 


Aktyw partyjny w Łodzi, zebrany na 
naradzie w dniu 14 lipca 1948 r. po zapo- 
znaniu się z reieratem (ow. Logi-Sowińskie- 
go o wynikach lipcowego plenum KC PPR 
` po dyskusji nad referalem, stwierdza 
swoją całą solidarność z uchwałami plenar- 
nego posiedzenia KC z dnia 6 17 lipca br: 
Narada potępia szkodliwą antyrobolniczą 
politykę przywódców Komunistycznej Par- 
ti Jugosławii, którzy zapląłali się w blę- 
dach nacjonalizmu i reformizmu, wstąpili 
na lory awarnłurnictwa politycznego, odstą- 
piii od zasad marksizmu-leninizmu i obec- 
nie wyłamują się z frontu międzynarodn- 
wej solidarności klasy robotniczej oraz 
pchają naród jugosłowiańżki w objęcia im- 
perializmu amerykańskiego. Aktywiści Ło- 
dzi wyrażają całkowitą zgodność ze stano» 
wiskiem zajętym w tej sprawie przez Komi- 
tet Centralny, który poprzez swoją współ- 
pracę w ramach Biura [Informacyjnego 
włożył swój wkład w dzieło zdemaskowa- 
nia fałszywej polityki przywódców KPJ i 
tym samym w dzieło wzmocnienia klasy ro 
botniczej całego świała w walce z wrogimi 
jej teoriami i oportunistyczną polityką. 

e Narada aktywu czerwonej Łodzi, miasta 
a bogatych tradycjach walk proletariatu, 
solidaryzuje się całkowicie z oceną prze- 
szłości polskiego ruchu robotniczego, którą 
dał Komitet Centralny. Narada zapewnia 
Komitet Centralny, że aktyw PPR w Łodzi 
będzie zdecydowanie zwalczać pozostało- 
ści nacjonalizmu oraz drobnomieszczańskie- 
go reformizmu j sekciarstwa. Polski ruch 
rohotniczy wysoko dzierżyć będzie sztan- 
dar międzynarodowej solidarności robotni- 


Aktyw partyjny 


YYYY r rrr a, WAWODADY CYKL E S a PRCKNLYGG WYKO POD 


Manewry As za, w Berl 


czej, Tylko bowiem zasady międzynarodo- 
wej solidarności robotniczej, tylko ścisła 
współpraca z klasą rabotniczą i narodami 
Związku Radzieckiego i krajów demokracji 
ludowej są w stanie zagwarantować _ nie- 
podległość Polski. Uchwały plenum KC PPR 
nakreślające Partii, klasie robotniczej I ma- 
som pratującym Polski prawidłowe per- 
spekływy walki klasowej, perspektywy ©- 
parte na marksistowsko-leninowskiej anali- 
zie rzeczywisłości polskiej, steną się dla 
todzkiej organizacji PPR wyłyczną w co- 
dziennej jej działalności. Narada wyraża 
pełną gotowość peperowców Łodzi do Wal- 
Ki z wrogiem klasowym na ironcie produk- 

cyjnym i ideologiczny m, przeciw naduży- 
ĉiom 1 szkodniciwu gospodarczemu, prze- 
ciw korumpowaniu aparat gospodarczego 
przez kapitalistów, przeciw  sabołażowi i 
spekulacji, f wszędzie tam, gdzie na froncie 
wałki klasowej Komitet Centralny wyzna- 
czy pozycję dla łódzkiej organizacji. 


Narada wzywa Komitet Łódzki do roz- 
poczęcia szerokiej akcji w terenie, aby każ 
dy peperowiec na każdym kole partyjnym 
w Łodzi zapoznoł się i przyswoił sobie do- E 
robek plenum KC. 


Narada wita z zadowoleniem jasne sfor- 
mułowanie zadań ideologicznych i organi- 
zacyjnych, które przed Partją postawil na 
obecnym etapie KC, widząc w nich decydu- 
jacy wkład w dzieło ziedroczenia PPR i 
PPS, w dzieło budowy Zjednoczonej Partii 
polskiej klasy robotniczej, która będzie czo 
łową siłą w pracy i walce o Polskę Só 
MSL SLA (A REAR E A E n 


popierająca uchwałę Biura Informacyjnego par 
tu komunistycznych i robotniczych w sprawie 
sytuacji w KPJ, Dyskutanci w sposób wnikli= 
wy zanalizowal! uchwały plenum KC w spra= 
wie PODSTAW IDEOLOGICZNYCH 'ZJEDNO- 
CZONEJ PARTII i w sposób konkretny przede 
stawili drogi realizacji tych uchwał w terenie, 

Głównymi sprawami, którym  dyskutanci 
poświęcali najwięcej uwagi, były: sprawa wal 
ki klasowe ej w ustroju demokracji ludowej, 
sprawa Krytyki i samokrytyki, jako źródła siły 
partii robotniczej, sprawa szkolenia ideologicz 
nego, jako nieodzownego warunku słusznej o- 
ceny przeszłości ruchu robotniczego i słusznej 
postawy partii wobec nowych, stojących przed 
nią zadań. 

W dyskusji sporo miejsca poświęcono rów 
nież SPRAWIE PODNIESIENIA ROLI KOŁĄ 
PARTYJNEGO, jako dołowego ogniwa partii, 
jak również sprawie wzmożenia pracy partii, 
a w szczególności fabrycznych organizacji nar 
tyjnych w DZIEDZINIE PRODUKCYJNEJ. Od- 
dzielne miejsce w dyskusji zająła sprawa Toz« 
szerzenia zakresu działania spółdzielczości, a 
w szczególności — spółdzielczości wytwórczej 
na wsi, 


Pelaa jednomyś ność z liną partyjną 


Przebieg dyskusji wykazał, że w każdej z 
poruszanych spraw łódzki aktyw partyjny jest 
W PEŁNI JEDNOMYŚLNY Z LINIĄ PARTYJ* 
NĄ, która znalazła swoje pane sformułowania 
w uchwałach plenum KC. Z oburzeniem i gnie 
wem dyskutanci mówili o odszczepieńcach z 
KPJ, którzy zapomnieli już o tym, komu za- 
wdzięcza ją wyzwolenie swojej ojczyzny. „My 
pójdziemy inną drogą — oświadczył jeden z 
dyskutantów, tow. Durys, Dobrze zdajemy so- 
bie sprawę z tego, że ZWIĄZEK RADZIECKI 
jest glówną siłą, która umożliwiła nam wy* 
zwolenie i która jest GWARANTEM NASZE: 
GO BEZPIECZEŃSTWA I NASZEGO POKO- 
JOWEGO BUDOWNICTWA”. 


Mówi tow. E. Ochah 


Obrady podsumował członek Komitetu Cen 
tralnego PPR, tow. Edward Ochab. W treści» 
wym przemówieniu omówił on konkretne za 
dania stojące przed Partią w świetle uchwał 
Plenum KC PPR. Podkreślił on jednomyślność 
z jaką aktyw łódzkiej organizacji partyjnej 
przyjął te przełomowe uchwały i gotowość 
peperowców Łodzi do wałki”o ich realizację, 

Słowa tow. Edwarda Ocliaba zebrani raž po 
Taz pr zery wają gorącymi oklask: ami, 


W toxu narady, która przekształciła się we 
WSPANIAŁĄ DEMONSTRACJĘ GOTOWOŚCI 
BOJOWEJ ŁÓDZKIEJ KLASY ROBOTNICZEJ 
do kontynuowania swojej walki o pełną reali- 
zację programu socjalistycznego,  nadeszia 

WIADOMOŚĆ O ZBRODNI AGENTÓW IMPE- 
RIALISTYCZNYCH, DOKONANEJ NĄ PRZY- 
WÓDCY PROLETARIATU WŁOSKIEGO PAL- 
MIRO TOGLIATTIM. Zebrani w żywiołowy 
sposób wyrazili swoje oburzenie z powodu tej 
zbrodni i dali wyraz swojej proletariackiej $o- 
lidarności z walczącym ludem włoskim,” w re- 
zolucji, którą zamieściliśmy we wczorajszym 
numerze „Głosu”. 

W- wyniku wielogodzinnych obrad ZEBRA- 
NI UCHWALILI REŻOLU CJĘ, witłającą z uzna 
niem uchwały plenum KG, którą podajemy pa- 
niżej. 

w podniosłym nasiraiu, św! iadczacym o dt- 
chu bojowym aktywu łódzki eqo zakończono 
naradę odśpiewaniem Mi ędzynarodówki, 
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POŁECZNY 
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Prawda e przyczynach „kryzysu! 


Czasopismo radzieckie 
charukteryzuje całą 
mocarstw zachodnich 
przekształcenia tego 


jako próbę 


dla zreorganizowania życia 


sławy pod wzmożoną mobilizącię naszych sił gospodarczego radzieckiej strefy oknpacyjnej. 


nie tylko na wewnątrz, ale przede wszystkim 


i 


Znalaało to swój jaskrawy wyraz w próbach | ochronić 


interpelacje moszuch Czadetrnikków 
| rza nn | w z Z OE NO A RAA 


Nieodpowiedzialna osoba na odpowiedzialnym s'anowisku 


Wczoraj z rana zaalarmował nas telefon, 


— Przyślijcie do nas kogoś, aby żobaczył, 
jfkie dostaliśmy mięso na obiad. P.Z.P.W. Nr. 
35, Strzelców Kaniowskim 63, 


Jedziemy na miejsce. Przed kuchnią, mie- 
szezącą się w małym budynku na podwórzu zgro 
madził się tłum pracowników, Przeważają ko: 
biety. Przez otwarte okna zaglądają z ciekawo- 
ścią wewnątrz. Na kuchennym stole leży kupa 
kości i kawałek mięsa. 

— Z tego mamy ugotować rosół — skarżą 
fe kucharki. Pięć łbów cielęcych, wyschnięte 
żebra jakiegoś czworonoga i kilogram mięsa 

| bez kości na 90 stołowników. 

"Kości istotnie nie wzbudzają zaufania, w 
Badatku nie sę pozbawione robaków. 


U Nie było by może z tego tak wielkiej traze 


dii, gdyby do spraw zwiazanych ze swoją fun- 
kcją inne podejście miałą kierowniczka apro- 
wizacji p. Pęczakowa. Może się zdarzyć, zwła 
széza Ekaa. w lecie, że mięso zostanie dostar- 
czone nie świeże, ale tą sprawą trzeba się oso- 
biście zająć i zainteresować. Pani Pęczakowa 
jednak nie uważała za wskazane samej się pò- 
fatygować i coś zaradzić, 'Pelefoniezną inter- 
wencję Rady Zakładowej zbyłą krótko i auto- 
rytatywnie — ja wiem, co robię! 


Trzy tygodnie temu zdarzyła się podobna 
historia i wówczas kierowniczka. aprowizacji nie 
okazała również żadnego zainteresowanią spra- 
wą bądź co bądź w pierwszym rzędzie ją ob- 
chodzącą, nie dyrektorów naczelnego czy han- 
dlowo:administracyjnego. 


e= Pani kierowniczka w ogóle nie lubi się 


„Nowoje Wremla** wj zalania Berlina tzw. 


„markami Cląy'a''. W ciq 
gu jednego dma — 19 czerwea — na grania 
z Bizonią władze radziee kie zatrzymały ponad 
5 tysięcy ludzi, którzy usiłowali przemycić do 
strefy radzioie kiej stare, zdewaluowane marki. 


z tego też powodu radziecka aministracja 
wojskowa podjęła odpowiednią akcję. aby 
strefę wschodnią od najazdu spekn- 


udzielać — skt nrżą się nam robotnicy. To wiel- 
ka dama, Co ję my abchodzimy... 


Stan higieniczny knehni budzi też wielkie 
zastrzeżenia. Z odrazą spoglądamy na czarne, 
za kopeone ściany, przypominające wnętrze sto- 
jacego obok komina fabrycznego, W jednym 
kotle, jak nas informaj ją robotnicy, gotuje się 
zupę i kawę (1), nie też dziwnego, że w ka- 
wię pływają nie mniejsze oka tłuszezu, niż w 
zupie. 

Wszystko to wymaga, Mmnszym zdaniem, jak 
najszybszej interweneji odpowiednich czynni- 
ków, a najprostszą drogą do poprawy będz ie 
przeprowadzenie zmiany na stanowiskn kierow- 
niezki aprowizacji. Osoba nełniąca tę funkcję 
może być pozbawiona „błękitnej krwi p, Pęcza 
kowej ale musi za to być bardziej zwiazana ze 
sprawami bytowymi pracowników» 


lantów i aferzystów. W tym celu komunikacja 
między strefami została chwilowo ograniczona, 
a ruch ludności i tów 


arów poddany Ścisłej kon- 
troli. a 


| Prasa monopolów amerykańskich — konts- 

nuoje „Nowoje Wremia** — podjęła wrzawę, iż 
przeds tawicieli mocarstw zachodnich „wyrzucą 
się z Berlina. Fabrykuje się legendy o moście 
powietrznym'* między Rerlinera a Bizonią, po- 
przez który miłosierni amery kanie zaopatrują 
ludność zachodnich stref Berlina, 


Lotnictwo anglonmerykańskie przywozi wpra 
vage codziennie po kilkaset ton żywności do 


Berlina, ale nie może to żadną miar: 4 zaspokoić 
aaah dwumilionowaj ludności zachodnich 
sektorów miasta, nie mówiące już o potrzebacn 
przemysłu. Istotnym jednak jest to — podkre- 


śla czasopismo radzeckie — ża snmól oty amery 
kańskie nie tyle przywoża towary do Berlina, 
ile wywożą stamtąd codziennie z górą 500 ton 
najróżnorodniejszej aparatury, maszyn, obrabia 
rek itd, 


Zagadnienia Berlina — podkreśla dalej cza 
sopismo — nie można odrywać od całokształtu 
zagadnienia niemieckiego. Wrzawa umyślnie 
podjęta wokół Berlina i krzyki o kryzysie ber- 
lińskim““ mają jedynie na celu odwrócenie uwa 
gi Światowej opinii pnblicznej od istoty zagad: 
nienia. Istota zaś zagadnienia — jak podkreś- 
liła narada 8-miu państw w Warszawie — jest 
rozwięznnie sprawy niemieckiej w oparciu o 
"gchwały jałtańskie i noczdamskie, 


„Nr 3 w Łodzi 


. podległość i Demokracje — Zarząd Grodzki w 
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Nasza konfekcia idzie naaorzód 


i poprawa jakość zwiększą zarobki robotników 


Urowocześnienie prodiik 


4 


Plany i zamierzenia Centr. Zarządu Przemysłu Odzieżowego 


- Przed wsjną przemysł odzieżąwy i 'koniek- 
cyjny faktyCznie nie istniał w. Polsce. -Mieli- 
śmy tylko chałupnictwo, oparte na prymityw+ 


nych lormach produkcyjnych, bez odpowied 


niej bazy technicznej i bez perspektyw Toz: 
wojowych, Przemysł koniekcyjny we właści- 
wym zńaczeniu tego słowa powstał dopiero po 
wojnie i obecnie liczy 27 dużych ośrodków, 
zatrudniających około 40 tys. robotników, w 
tym około 85 procent — w ośrodkach, położo- 
"nych na Ziemiach Zachodnich. 

Szybki rozwój przemysłu konfekcyjnego 
stworzył konieczność wyodrębnienia.go z Cen 
tralnego Przemysłu Włókienniczego i utwo- 
rzenie własnego aśrodka kierowniczego — 
Centralnego Zarządu Przemysłu Odzieżowego, 
podlęgłego bezpośrednio Ministerstwu  Prze- 
mysiu i Handlu. 
nawego Centralnego Zarządu 
tow. dyrektor Waołfjowicz. 


gdzie zracjonalizowany system taśmowy został, mniejsze od przeciętnego zarobku za ośtatnie 


już ostatecznie wprowadzony, wyniki zarówno 
pod względem jakości, jak i pod względem 
wydajności, a co za tym idzie, pod względem 
wzrostu zarobków, są bardzo dobre. W 'Ośrod= 
ku Nr 38, gdzie obecnie następuje przechodze- 
nie na system taśmowy, 
chwiłówe robotnikom minimum zarobku 


1 


miesiące. Nie uważamy lego wyjścia, rzecz ja- 
sna, za doskonałe, trakiujemy je jednak jako 
chwilowe i nie wątpimy w to, że już w najbliż 
szym czasie również w OQśrodku Nr 3 nastąpi 


| dzięki zracjonaiizowanemu systemowi znaczny 


zagwarantowaliśmy , wzrost dobrej jakościowo produkcji i wzrost 
nie zoraobków robotniczych. 


Zaopatrzenie rynku w mąkę 


Loine koms'e przeprowadza konirelę młynów 


W czwartek, 15 lipoa w gmachu Urzędu Wop- 


byli m. 


O zamierzeniach i planach jewódzkięgo odbyła się konferencja w sprawie sierpień dla wolnego 
informuje nas jzaopatrzenia rynku w mąkę. 
| obecni 


Na zebraniu nstalono rozdzielnik na miesiąc 
rynku i na przydziały 


Na konferencji j kartkowe. 
in. przedstawiciele Związków 


Z inicajtywy Związków Zawodowych posta- 


| deęśzpowroterm 


— Usamodzielnienie się przemysłu odzię-(Zawodowych, partii politycznych, Sameponioey /nowiono wysyłać lotne ekipy kontrolne ;które. 


„żowego -umożliwi nam <ściślejsze, niż dotych- 
czas powiązania się z naszymi odbiorcam,, ja- 
kimi są Ministerstwo Komunikacji, MON i sze 
reg innych ministerstw i instytucji. Podczas, 
gdy dotychczas zaopatrywanie ich odbywało 
się za pośrędnictwem Centrali Tekstylnej. 0- 
becnie posługiwać się będziemy własnymi 
Centralami Zbytu, co nastąpi już 'od 1 paździer 
nika br. Skróci to znacznie drogę towaru od 
producenta do konsumenta, który dzięki temu 
otrzyma go w lępszym stanie. 

— Niezależnie od tego planujemy znaczne 
rotszerzęnie sieci rozdzielczej, W -ciągu br. u- 
tworzymy okolo 100 sklepów detalicznych, 
również w «małych miasteczkach, na terenach, 
do których dotychczas nasze wyroby nie do- 
cierały, Planujemy jak najszybsze utworzenie 
aparatu, który będzie zajmował się opracowy- 
waniem zagadnień z dziedziny mody 4 estetyki 
konfekcji, jak również -zracjonalizowaniem o- 
dzieży zawodowej i przystosowywaniem jej 
do potrzeb poszczególnych zawodów, 

— Czy planowanę jest rozszerzenie prze- 
mysłu odzieżowego? 

— Jeszcze w br. uruchomimy kilka nowych 
ośrodków koniekcyjnych. Głównym jednak za 
gadnieniem, na którym musi koncentrować się 
nasza uwaga, jest w chwili obecnej jakość na- 
szej produkcji. Około 25 procent naszych wy- 
robaw idzie na eksport, lecz również w slo- 
sunku do produkcji, przeznaczonej na rynek 
wewnętrziey, stawiamy obecnie coraz większe 
wyniagania jakościowe. 

— A jakie są rezultaty tej wałki o Jakość? 

;— W większości ośrodków jakość wyro- 
bów w ciągu ostatnich tygodni wybitnie po- 
prawiła się. Nie obeszło się to bez pewnych 
trudnośći Tak np. w Ośrodku Koniekcyjnym 
zi starania o polepszenie jakości 
produkcji dały dobre wyniki, jednocześnie 
jednak nastąpiło chwilowe obniżenia wydaj- 
ności pracy pewnej ilości robotników i zniże- 
mie ich zarobków, 

— Jak więc rozwiązaliście tę eprawę? 

— Właściwym rozwiązaniem jest racjonn= 
lizacja metod produkcyjnych. Przechodzimy 
obecnie na pracę sysiemem taśmowym, która 
w ostatecznym rezultacie spowoduje nie tylko 
powrół, lecz również przekroczenie poprzed- 
niej wydajności przy jednoczesnej o wiele 


wyższej jakości produkcji. W tych ośrodkach, 


Zarząd Wojewódzki Związku Uoczestników 
Walki Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację 
w Łndzi, począwszy od dnia 17 lipea sprzeda- 
wać bedzie w lokalu własnym Piotrkowska 49 
cytryny podopiecznym i niezamożnym człon- 
kom Związku. Zarząd Wojewódzki Związku 
przy tym zaznacza że cytryny z powodu psucia 
się należy wykupić jak najszybciej. 


WALNE ZPRRANTE ZW. TCZBSTNIKÓW 
WALKI ZBROJNEJ 
Związek Uczestników Waiki Zbrojnej o Nie 


Łodzi, powiadamia swych członków, że w dniu 
18-ym lipca 1948 r. o godz. 9:tej w terminie 
„pierwszym i 9.30 w terminie drugim, odbędzie 
się Walne Zebranie, w Domu Kultury Milicjan- 
ta, ul, Nawrot Nr 27." Obeeność obowiązkowa. 


Z TOW. PRZYJACIÓŁ ŻOŁNIERZA 

I Koło Terenowe. Towarzystwa Przyjaciół 
Żołnierza urządza w sobotę dn. 17.7. br. o go- 
dzinie 2l-ej w szli Donu Milicjanta ul. Nawrót 
27, ZABAWE. Doborowa orkiestra. Bufet ua 
miejscu, Goście mile widziani. 


EGZAMINY SĘDZIOWSKIE 

W dniach 18 do 26 czerwea br. odbyły się 
w Sądzie Apelacyjnym w Warszawie, z siedzi 
bą w Łodzi, pod -przewodnistwem Prezesa -Sądu 
Apelacyjnego i w obecności delegata Ministar- 
stwa Sprawiedliwości — epazminy sędziowskie 
dle aplikantów sądowych. 

Do egzaminów zostalo dapuszczonych 32 
aplikantów. przystąpiło 27. złożyło egzamin 20, 
w tym aplikant Zofia Stypułkowska z wyni- 
kiem celującym. 


WYNIKI ZBIÓRKI 
Zarząd Okręgu Łódzkiego Ligi Morskiej z 
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Chłopskiej i Rejonowej Centrali Aprowizacyj- sprawdzać będą pracę młynów, 


nej, 


t 


przemiałów, zapasy itp. (s.) 


Baczność, maturzyści! 


W celu umożliwienia 
dzenia 
na pierwszy rok studiów Wyższych Uezelni, 
Środowiskowy Komitet „Jedności Pemokratyca- 


maturzystom pocho; 


chłopów wykazać się zaświadczeniem Rady Za 


robotniczo-chłopskiegóo w dostaniu się: Kładowej lub zaświadczeniem Urzędu Gminne- 


go z zaznaczeniem ilości ha.), w kwalifikacji 
uwzględniać się będzie zasługi kandydatą w 


nej organizuje bezpałtny Kurs Przeńeęgzamina-| prady społecznej i w walce z okupantem (od- 
cyjny, który odbedzie się w dniach od 9 — 31 ; powiednie zaświadczenia). 


sierpnia rb. 


Program kursn ściśle będzie przystosowany 


Zapisy przymuje codziennie Mekretariat mie do egzaminów konkursowych. 


szcezący się przy ul. Piotrkowskiej 48 w lokalu 


Komitetu Jedności Demokratycznej w godz, od Zarządy Organizacji 


16.00 — 19.00 do dnia 1-go sierpnia br. 


WARUNKI PRZYJKOTA: Świadectwo matu- 


Powiatowy Komitet „Jedności i Powiatowe 


Ideowo-Wychowawczych 


į udziełają. informacji. 


KRwestionariusze werbunkowe wydają Powia 


ralne, pierwszeństwo mają dzieci robotników i 1owe Komitety Jedności. 


procentowość 


2 cyklu: Palace potrzeby 


W wyniku ostatnich obrad kolegium Za 
rządn Miejskiego uznało za najbardziej pa- 
lącą potrzebę miasta wybudowanie Hali 
Sportowej i wzniesieme Hali Ubojowaj, Nie 
mamy nic przeciw temu, ale gdyby tak do 
w.w. potrzeby „włączyć** jeszcze jakąś po 
tężną elewację niieszkaniową? Może to nia 
być hala, wystarczy na początek jakiś 
11-piętrowy 'drapacz... 


W sprawie „celności“ 


Każdy przystanek tramwajowy jest z3- 
opatrzony przez Zarząd Miejski w metalo- 
wy kosz do śmięci. Mimo, iz „cel*'jest spo- 
ry tudzież wyraźny... śmiecie trafiają nie 
do kosza, ale koło Kosza, na chodniki tu- 
dzież jezdnię. Brak więc „oka*' i celności 
ze strony P.T. obywateli naszego miasta? 
E, nie: po prostu BRAK KULTURY I NIE- 
CHLUJSTWO. 

ŁODZIANIEN 


Racjonalna gospodarka energią 


Współyraca zakładów w Żjednoczeniu Energetycznym Okręgu Łódzkim 


— | m Pm a w m nn Ay za 


okazj: Tygodnia „Święta Morza” w dniach 27. 


i 20 czerwca 48 r. nrzeprowadził zbiórkę ulicz- 


mą na rzecz Ligi Morskiej W wyniku zebrana, 


ogółem zł 274.120. 


Zarząd Ligi Morskiej składa podziekowania ` 


wszystkim obaradąwcom i kwesiarom 


Równoległa praca elektrowni, połączonych 
wspólną siecią, ułatwia możliwości przerzuca- 
nia obciążeń sieci z jednej elektrowni na dru- 
gą. Przy rozważaniu tych możliwości szcze- 
gólną wagę przywiązuje się dó sprawy ekono- 


micznego dostarczania energii, a więc: oszczę- 
dności węgla, transportu itd. 

Na przykład Elektrownia Łódzka może po- 
dolać w całości zapotrzebowaniu, ale bierze 
się energię ze Śląska, bo nie trzeba wozić wę- 


Zgłoszenia na kurs telefonistek 


przyjmuje Komenda Służby Polsce w Łodzi 


Komenda Miejską Powszechnej Organiza- 
cji „Slnżba Polsce" w Łodzi, ul. Łąkowa 11 
przyjmuje zgłoszenia na kurs telefonistek, 


Kurs trwać będzie przez miesiące: -wrze- 
sień, październik i listopad. Zajęcia odbywać 
się będą codziennie za wyjątkiem niedziel i 
świąt po 4 godziny dziennie, Dla pracujących 
i uczących się przewidziano godziny popołu- 
dniowe od 17 — 21. Kurs prowadzony jest 
przy udziale miejscowej Dyrekcji Poczt i Te- 
legrafów. i4 

Wyróżniające się uczennice po ukończeniu 
kursu mogą być zatrudnione w Urzędzie Poczt 
i Telegrafów, 

Kandydatki powinny złożyć podanie wraz 
z życiorysem, własnoręcznie napisanym, załą- 
czając: świadectwo, stwierdzające wiek od lat 


W PZPB Nr l w tkalni na 12 krosnach 
odznaczyły się Irena Malinowska (110.6 
proc.), Julia Kowalczyk (109,9 proc.) i 
Maria Switoń (108,5 proc.). Na „szóstkach'* 
wysunęły się na czoło Helena Pałkowska 
(136,6 proc.) i Helena Bogus (131,6 proc.). 
Stefan Pałczyński osiągnął 130,6 proc, Cze- 
sław Grzelka 124,9 proc,, Teodora Owczaręk 
(4 krosna) uzyskała 1614 próc.. a Józefa 
Jóźwiak 153,8 proe. W przędzalni wyróżnił 
się Antoni Myszkowski (136.5 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) 
osiągnęła Maria Stelmiaszczyk 157,5 proc, 
Kazimiera Uznańska (4 strony) uzyskała 
148,9 proc.), Genowefa Smulik 140,8 proc., 
Genowefa Pawlak 130,9 proc, a Jadwiga 
Łuczak (3 strony) 150,9 proe. W tkalni 
na „szóstkach'* -pierwsze miejsce zajęła 
Maria Borówka (150 proc.) Bronisław Ciuła 
osiągnął 177,5 proc, Irena Drzewiecka nzę- 
skała 176,7 proc, a Maria Skabiak 171,8 
proc. Na „czwórkach** wyróżniły się Hali- 
na Sobieraj (165,2 proc) 1 Władysława Maj 
(1688 proc.). 

W PZPB Nr 4 wyróżniły się prządki: 
Waleria Płeska (175,9 proe.), Franciszką 
Marciniak (170,6 proc.) i Janina Holajn 
(166,6 procent.). 

W PZPB Nr. 5 w tkalni na „czwórkach: 
odznaczyły śię Weronika Kazimierska (187,1 
proc.), Maria Rynkowska (182,9 proc.), Ma- 
ria Sęk (179,3 proc.) i „Maria Migdał (177,2 
proc.). 

W PZPB Nr 6 w tkalni na „szóstkach 
uzyskała Kazimiera Wudzke 1635 proč., a 

Wanda Strzelczyk 163,1 proc, Na „czwór- 

kach“ 

(167:8 


odznaczyły się Emilia Janiszewska 
proc.) i hazlmiera Góręcka (158,4 
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16 do 21, świadectwo ukończenia minimum 
1 klasy gimnazjum i w miarę możności opinię 
organizacji młodzieżowej, Zw. Zawodowych 
lub też szkoły, zaświadczenie lekarskie, stwier 
ae dobry stan zdrowia ż uwzględnieniem 
słuchu. 


Kandydatki po złożeniu podań zostaną pod 
dane egqzaminowi. Podania należy składać do 
dnia 6 sierpnia br. (m. z.) 


gla. Zgierz również mógłby w całości sprostać 
nocnemu obciążeniu, ale odstawia «ię Elek- 
trownię w Zgierzu z ruchu w nocy, niedziele 
i święta i przestawia sieć mna 


Rozszerzenie współpracy poszczególnych za 
kładów zawodowych i przemysłowych między 
sobą stanowi przedmiot stałej troski Zjedno- 
czenia Energetycznego Okręgu Łódzkiego, a w 
szczególności dotyczy zamierzonej współpracy 
Elektrowni Łódzkiej z Kaliską, oraz współpra- 
cy Elekuowni w Piotrkowie z Elektrownią 
Państwowej Fabryki Sztucznego Jodoka 


Nr I w Tomaszowie Mazowieckim, _ (m. z) 


Stoki otrzymają ` linię tramwajową 


Dzielnica robotnicza na Stokach prawdopo- 
dobnie już pod koniec wrześnią br. uzyska go 


tową linię tramwajówą. W tej chwili roboty | morską. 


proe.), W przędzalni (750 wrzec.) osiagnę- 
ła Józefa Piwkowska 158 proc., Stanisława 
Szydłowska 146,2 proc, a Ewa Rudzińska 
146,1 procent. 

W PZPB Nr 9 w tkalni (6 krosien) 
pierwsze miejsce zajął Stanisław Kubik 
(161,3 proc.). Feliksa Pakulska , uzyskała 
160,1 proc. Sabina Kowalska 158,5 proe. 
W przędzalni odznaczyły się Krystyna Du- 
dwiczak (157,3 proc) i Maria. Kolasińska 
(146.8 _proc.). 

W PZPB Nr 14 w tkalni na 6 krosnach 
osiągnęła Ludwika Marciniak 158,1 proc. 
W przędzelni odznaczyły się I.eokadia Stru- 
miłło (750 wrzec. — 145 proc). 

W PZPB Nr 22 w przędzalni (3 strony) 
Leokadia Jańczyk i Janina Cabaj nzyskały 
po 152,1 proc. a Zofia Grzęłło i Genowefa 
Jaska (4% strony) po 175,2 procent. + 

W PZPB w Pabianicach w tkalni uzy- 
skała Aniela Ulman na 8 krosnach 166,1 
proc., a Stanisława Maksymowicz na 6 kro | 
snach 186,4 proc. Na „czwórkach** odzna- 
czyły się Władysława Czerwińska (1782 | 
proc), Anna Paruszewska (165,6 _proc;), 
Helena Pawłowska (164,3 proce.) i Józefa 
Barańska (162,8 proc.). W przędzalni Wwy- 
różniła się Helena Spionek (750 wrzec. — 
1542 proc.). 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal- 
ni (10 krosien) osiągnęła Bolesława Nowak 
150,6 proc., a Maria Wlazło 145,6 proc. Bal- 
bina 'Psink (8 krosien) Mzyskała 163,9 pr, 
a Zenobia Sawicka 162,1 proc. Na ,szóst- 
kacht wyróżniły się Helena Bnehman 
(155,6 proc.) i Janina Rydz (146,8 proć). 
W przędzalni (3 strony) Helena Piaseczna 
i Maria Mikulska nzvskały m 173 nror. 


| 


są już daleko posuniete poza stację krańcową 
dotychczasowej linii, idącej przez ulicę Po- 


Cała linia na Stoki po ukończeniu robót 
będzie miała 45 km długości. Będzie to linia 
pojedyncza z „mijankami”, 

Roboty prowadzą Miejskie Zakłady Komu- 


nikacyjne przy dużej pomocy w materiala ze _ 


strony DOKP, ‘która dostarczyła częściowo 
szyn, na Stokach bowiem znajduje się również 
osiedle kolejarzy, oprócz osiedla dla pracow 
ników CZPWŁ (m. z.) € 


Szajka bandytów 
przed Sądem 


2 kersztów skazano na karę Śmierci 
W dniu wczorajszym w Wojskowym Sądzie 


Rejonowym nastąpiło zakończenie „pracesu 
przeciwko 19-asobówej szajce, grasującej swe 
gò czasu na terenie powiatów łódzkiego, kut- 


nowskieqo, łęczyckiego, łowickiego i poznań- 


skiego, Bandyci z bronią w ręku napadali i ra- 
bowali pod pozorem przeprowadzania rewizji. 
Chwytali się różnych wybiegów w swej bań- 
dyckiej działalności. Raz pod pozorem bólu 
zęba dostali się do dentystki, by w następ- 
stwie włożywszy jej rewolwer do ust sterro- 
ryzować i abrabawać. Cały korowód świad- 
ków swymi zeznaniami obciążył Jędrzejczaka 
i Kajszczarka, jako notorycznych zbrodniarzy 
i organizatorów bandy. Sąd pod przewodnie- 
twem pułkownika Ochnio skazał: Jędrzejczaka 
Feliksa i Kajszczarka Zygmunta na karę śmier 
ci, Wieczorka Czesława na 12 lat, Złolowicza 


| Zbianiewa na 10 lat, Wnęka Karola na 8 lat, 


Caekowskiego Romana, Kasztelana Stanisława, 
Majszeżaka Józefa,  Wesołowskiego Tadensza, 
Kaprowskiego Stanisława po 5 lat więzienia, 
Włodkowskiego Kazimierza na 4 lata, Choj- 
nackiego Stanislawa na 3 lała. i Świstacżza Was 


4.cława na 2 lata, - o 
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KOMU WINSŻZUJEMY 
Piątek, 16 lipca 1948 r. 
Dziś: N. M. P. Szkaplerznej 


KINA 
POLONIA: „Aleksander Newski“ 
ROBOTNIK: „Stalowe Serca“. 


DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Sieczkow= 
skiego, ul. Moniuszki 39. 
Jutra — apteka mgr. Kowalskiej, ul, 
Czerwonej Armii 37, 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


Straż Pożarna — 0 

Miejska Komenda M, O. — 63 
Zmiana numeru telefonu  Ubezpie- 

czalni Społecznej — zamiast nr 208 — 

nr, 35. 

P. © K. — 112 

Dworzec Kolejowy — 91 

Zarząd Miejski — 68 

PZPB. — 23 

Telegraf — 213 

PPR, — 5 

PPS. — 143 

RKU-Komenda Garnizonu — 38 


W Związkach Zawodowych 


+ W sobotę, dn. 17:go b. m. a godz. 
17-ej, w Urzędzie Pocztowym w Pabia- 


nicach, odbędzie się zebranie organiza- 


cyjne Związku Pracowników Poczty i 
Telekomunikacji. 

Na porządku dziennym — wybór Za- 
rządu., 


Do akcji Ministerstwa Pracy i Opieki 
Spolecznej szkolenia inwalidów i przy- 
sposabiania ich do zawodu — przyłączy- 
lo się obecnie Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu. Wprowadzone zostaną badania 
rozmaitych prac, dostępnych dla różnego 


Przed Świętem Odrodzenia 


W związku z przypadającą w dniu 
22-go lipca czwartą rocznicą ogłoszenia 
Maniiestu Polskiego Komitetu Wyzwole- 
nia Narodowego, w sali posiedzeń Zarzą 
du Miejskiego odbyło się zebranie przed- 
stawicieli społeczeństwa pabianickiego; 
zwołane z inicjatywy Miejskiej Rady Na 
rodowej. Miało ono na celu powołanie 
Komitetu Obchodu Święta Odrodzenia. 


Łask 


Przygotowania do 


We wtorek 13 bm. odbyło się w Łasku 
zebranie, na którym wyłoniono Komitet 
Obchodu Święta Odrodzenia oraz ustalono 
program uroczystości. W skład Komitetu 
Obchodu weszli: starosta pow. Horodecki, 
prezes PRN tow. Dyła, tow Bartnik „tów. 
Chrzanowski ‚tow Grabmo — burmistrz 1 
ob. Doroszewska. Komitet podzielono na 
sekcje: artystyczną, finansową i organi- 
zacyjną. 


Sieradz 


keja zatrud 


Szkolenie i przygotowywanie do zawodu ofar wojny - date coraz 
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rodzaju kalectwa i szkolenie prowadzo- 
ne będzie w szerszym zakresie. 

Ponadto w każdym zakładzie przemy- 
słowym ustalona zostanie pewna ilość 
miejsc dostępnych dla inwalidów, tak by 
po ukończeniu kursów, mogli oni być z 


W skład Komitetu weszli przedstawiciele 
partii politycznych i organizacji społecz- 
nych. 

Pierwsze posiedzenie Komitetu odbyło > 
się dn. 13-go lipca. Na posiedzeniu zo- 
słał opracowany program uroczystości, 
w ramach której odbędzie się m. in. dn. 
22 lipca, o godz. 10-ej rano, Uroczysta 
Akademia w sali kina „Robotnik“. 


Swieta Odrodzenia 


Program uroczystości przedstawia się 
następująco: Dnia 21 lipca akademia w Sali 
kina Bałtyk (przemówienia i występy arty 
styczne). Następnie capstrzyk oraz prze- 
marsz ulicami miasta. 

Dnia 22 lipca o godzinie 11-ej zbiórka na 
rynku wszystkich organizacji i instytucji, 
przemarsz ulicami miasta do Parku Miej- 
skiego: gdzie odbędą sie przemówienia, wy 
stępy artystyczne i wielka zabawa ludowa: 


Czas zająć się gospodarką lokalową 


Mieszkańcy Sieradza, jak i mieszkańcy 
innych miast Polski, borykają się z poważ- 
nymi trudnościami mieszkaniowymi. Spra- 
wa ta jednak w Sieradzu posiada specy- 
ficzny charakter. W mieście nie ma urzędu 
kwaterunkowego i sprawy mieszkaniowe 
załatwia się bezpośrednio przez Urząd Wo- 
jewódzki w Łodzi. W, związku z tym wy- 
tworzyła się tu niezdrowa sytuacja: Swier- 
dzono wypadki, że trzy lub cztero pokojo- 
we mieszkania zajmowane są przez dwie 
csoby i odwrotnie — składające się rodzi- 
ny z kilku osób gnieżdżą się w jednym po- 


koju. Szczególnie spekulanci i nieroby ko- 
rzystają w pełni z „przestrzeni życiowej“. 

Zdarza się, że nowo-nabyty dom stoi 
przez cały rok pusty, by gościć przez jakieś 
dwa miesiące w okresie letnim przybywa- 
jącego tu na wczasy właściciela z Łodzi, 
Pabianic lub innych miast: 

Najwyższy czas, by wojewódzka komi- 
sja mieszkaniowa wejrzała w tę sprawę i 
wyciągnęła odpowiednie konsekwencje za- 
równo w stosunku do „wygodnisiów* jak 
it. zw. „martwych dusz“ i do ich miesz- 
kań wsiedliła rodziny robotnicze. (Zal.) 
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Książka polska wędruje pot strzechy 


W Ministerstwie Oświaty odbyła się ostat 
nio konferencja poświęcona sprawom orga 
rizacji krajowej sieci bibliotecznej, W kon 
ferencji wzięli udział przedstawiciele Rady 
Państwa, Ministerstwa Oświaty, Minister- 
stwa Administracji Publicznej oraz Ziem 


DAY YYYY YNY 


Nagrody za wynalazki 


w dziedzinie kolejnictwa 


Na ostatnim posiedzeniu Komisji Wy- 
ialazków Działu Komunikacji przyzna- 
no szereg dalszych nagród pracownikom 
PKP za ich wynalazki. M. in. nagrody 
otrzymali: 

Palczewski Kazimierz — prac. warsz- 
tatów rzem. Kraków— Płaszów za przy- 
rząd do prostowania czałownie parowo- 
zowych; 

Kotusz Jerzy — ślusarz Warsztatów 
Głównych w Katowicach, za zawory do 
sprężarek powietrznych; 

Nowakowski Jerzy — nacz. Oddz. 
Mech. w Kłódzku — za przyrząd do sma- 
rowania osi wagonów; 

Przybyła Robert — technik parowo- 
zowni w Bytomiu — za przyrząd do regu 
lowania płyt ślizgowych krzyżulcowych; 

Tarczyński Stanisław — emeryt PKP 
— 2a bęben do oczyszczania rur; 

Komorniczak Wojciech — zawiadow- 
ca st. Lubliniec — za dzienniki prozkazy 
w Slużbie Ruchu; 

Rojewski Franciszek — st. adiunkt 
PKP z DOKP Łódź — za samoczynną 
wywrotkę przeładunkową — wszyscy po 
10.000,— zł nagrody. 

Wreszcie Gotzelańczyk Edmund, uczeń 
Państw. Liceum Mech. w Poznaniu — 
za łączenie szyn kolejowych — 5.000,— 
złotych. 


WYDAWCA: Wojew. Komitet PPR w Bodzi Komitet 
Dział oałoszeń:; ul, Piotrkowska 55, te 111-50. Kosto PKO VII-1505. ZakŁ Grat. 


Odzyskanych, przewodniczący Komisji O- 
światowych WRN, naczelnicy wydziałów Sa 
raorządowych w Urzędach Wojewódzkich i 
wizytatorzy bibliotek w Kuratoriach Okrę 
gów Szkolnych. > 
Otwarcia konferencji dokonała ob. wice 
minister Eugenia Krassowska. Przedmio- 


cydowano, że ksiażki do tych bibliotek w 
kompletach, liczących około 500—600 to-! 
mów zostaną zakupione przez Ministerstwo 
Oświaty, natomiast gminy zajmą się opra- 
wą książek oraz wydatkami, związanymi z 
prowadzeniem bibliotek. A 
Uroczyste otwarcie nowych 1.500 biblio- 


tem obrad była sprawa organizacji 1.500 | tek gminnych przewiduje się na początek 
bibliotek gminnych w roku bieżącym: Zde- | grudnia rb. 


Rawa Mazowiecka 


Opieka nad Matką i Dzieckiem w powiecie; 


Zdrowe dziecko — to przyszłość narodu. 
Aby jednak dziecko było zdrowe, trzeba 
roztoczyś opiekę i nad matką. Rozumieją 


dla dobra ludzkości. 
Najlepiej postawione są punkty opieki 
nad Matką i Dzieckiem w Rawie i w No- 


to samorządy terytorialne w rawskim, two | wym Mieście, 


rząc liczne punkty opieki nad Matką i Dzie 
ckiem. 

W chwili obecnej w powiecie jest ich 
9, co oczywiście nie zaspakaja wszystkich 
potrzeb. Poważną przeszkodą w otwieraniu 
nowych ośrodków jest brak lekarzy, a ra- 
czej uspołecznionych lekarzy, gdyż na 
1Z-tu znajdujących się w powiecie raw- 
skim zaledwie dwóch oddaje swą wiedzę 


W Nowym Mieście kosztem 60 milionów 
zł., które wyasygrowało Ministerstwo Zdro 
wia, stworzony zostanie wkrótce wzorowy 
Ośrodek Zdrowia. W budynku tym mieścić 
się będzie przychodnia, klinika i ośrodek 
leczniczy. 

Poza tym wkrótce rozpoczną się prace 
przy budowie Domu Dziecka w Rawie oraz 
w Gostyninie. 


inwal 


pożytkiem dla Państwa i siebie zatrud- 
niemi. 

Władze nasze nie zapominają o tych, 
którzy walcząc o wolność i demokrację 
złożyli w ofierze skarb największy: swe 
zdrowie. 

Renty bowiem inwalidzkie nie rozwią- 
zują całkowicie tej sprawy. Inwalidzi 
to przeważnie ludzie młodzi, rwący sfę 
do samodzielnego życia, do aktywności, 
Uczucie własnej nieprzydatności, przy- 
imusowa bezczynność — to powód do gó 
ryczy, apatii, załamania psychicznego. 

Człowiekowi, który utracił wzrok, rg- 
kę, czy nogi i nie chce żyć z łaski — trze* 
ba wrócić wiarę we własne siły, w to, że 
pomimo kalectwa, potrafi sam się utrzy4 
mać, że nie jest ciężarem dla społeczeń= 
stwa, lub rodziny. 

To też nasilenie akcji produktywnegd 
zatrudniania inwalidów ma podwójne zna 
czenie: włącza do wspólnego nurtu pra* 
cy dla kraju ludzi, którzy bez tej pomocy, 
wiedliby wegetatywny, nieprodukcyjny, 
żywot, a jednocześnie podnosi na duchu, 
pozwala znów wierzyć we własne siły 
ludziom częstokroć złamanym moralnie 
poczuciem własnego kalectwa, lękiem 
przed tym, by nie być nikomu ciężarem. 

Akcja szkolenia inwalidów dała, jak 
dotychczas, najlepsze wyniki. Nawet 


ciężko dotknięci inwalidzi oraz ociem= 
niali — przy pracy dostosowanej odpós 
wiednio do ich kalectwa — pracują bar- 
dzo wydajnie: niejednokrotnie przekra* 
czając przewidziane normy. 


Dziś, o godz. 14-ej odbędzie się wspól- 
ne zebranie kół PPR i PPS przy firmie 
„Dobrzynka”,. 

Obecność wszystkich człónków kół obo 
wiązkowa. | » 

*% 

Dziś, o godz. 15-ej odbędzie się zebra: 

nie koła PPR przy Pow. Komendzie 


„Służba Polsce“. 
% 


Dziś o godz. 17-ej, w lokalu Komite- 
tu Miejskiego PPR. przy ul. Limanow* 
skiego 11, odbędzie się odprawa sekre- 
tarzy kół, aktywu partyjnego, prelegen< 
tów i kierowników personalnych — człoń 
ków partii, 

Na odprawie będzie obecny przedsta* 
wiciel WK PPR. Stawiennictwo obowiąz 
kowe. 

MK PPR w Pabianicach 
k 

Na wspólnym zebraniu kół PPR i PPS 
przy młynie „Spójnia“ w Pabianicach, 
omówione zosłały na wstępie sprawy 
organizacyjne obchodzące członków OBY 
dwu kół, a następnie tow. Przewdzięk 
wygłosił referat polityczny. 

Referat wywołał żywą dyskusję. 


PFUTTPYNYPOTYPUPNUONTYNT 


Przygody 
Jasia 


POEYFOOTTOWYNELOOPOOPETOM 
Prędko! 
Red. 


Redakcyjny i Adm- Łódź, 


R. S. W. Prasa”, 


Administracia nia przyjmuje Odpowiedzialności za 


Prędzej! Złodziej! Masz! 
a S Ee a 
Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 218-14. Sekretariat 254-21. Red nocna 172-3 


terminowy druk ogłoszeń, 


` (płyty). 


FEAT ERY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Z powodu remontu w miesiącn lipcu te- 
atr nieczynny. 


TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny, 


Teatr „BAGATELA”* Piotrkowska 94. 


Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. 


„MUSISZ BYĆ MOJĄ” 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ  „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
- Dziś 1 codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE' 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Otto Heibacha. Udział bierze 60 osób. — Chór 
— Palet — Orkiestra. Bilety wcześniej do na- 
byca. w. Spółdzielni Artystów - Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. ' W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. 


5 "KEBATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
s ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso- 
na „JOANNA Z LOTARYNGII” z Ireną Eichle 
równa w roli tytułowej. Udział biorą: Stari- 
slaw Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halina Głuszkówna Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Jannsz Jaroń, Michał Me- 
fina, "Adam M:kołajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski, 

, Reżyseria Erwina AxXera, kompoeycja pla- 
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od i2-ej, tel. 123-02. 


Letni teatr „OSA”. ul. Zachodnia 43. tel. 140-09 

Dziś o godz. 19,45 „W OGRODZIE PRZY 
POGODZIE“, Ostatnie dni. Wkrótce komedia 
muzyczna pt. „Rozkoszna dziewczyna“ e E. 
Makowską. W. Brzezińskm, T. Wołowskim i 
Wł, Kwaskowskim w rolach głównych. 


ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 


Teatr „Osa! przygotowuje jedną z najlep- 
szych komedii muzycznych Świata, p. t.: „Roz- 
koszna dziewczyna". 

Do obecnego wystawieni a „Rozkosznej dziew 
czyny w „Osie”, kierownictwo teatru zaanga 
żowało szereg nowych wybitnych sił aktor- 
skich, które już odbywają próby pod reżyserią 
T. Wołowskiego, 


ZE TATR! TE IAOEE 


KINA 


ADRIA — Z powodu remontu, kino nieczyn- 
ne. 

BAJKA — „Kulisy Wielkiej Rewii" 
godz. 17,30, 20; w niedz. 14,30. 

BAŁTYK — „Postrach Mórz”. 


GDYNIA — Kino nieczynne — na czas re- 
montu Program Alsualności przewies:ono 
- - do Kina „Hel 


HEL — Program aktualności kraj. i zagr. 
Nr 21, 

HEL — „Konik Garbusek* 

MUZA — „Rodzina Artamonowych*. 

POLONIA — „Hosanna siedmiu <«siężyców” 
godz. 16, 18.30. 21, niedź. 13.30. “ 

PRZEDWIOŚNIE — ..Młodość Maksyma“ 

ROBOTNIK — „Casablanca“, 

ROMA — „Płomisń Nowego Oreanu“, 

18, 20; w niedz. 16. 


go z. 


' REKORD — „Wieczna Ewa*, godz. 18,30, 20,30; 
w niedz. 16,30. 
STYLOWY, — „Zagubione dni“; godz. 16, 


18,30, 21; w niedz. 13,30. 

ŚWIT — „Carrie kłamie" 

TATRY (w ogrodzie) — „Gasnącv płomień", 

“` godz: 16, 18,30, 21; w niedz. 13.30. 

TĘCZA — „Błyskawica”; godz. 17, 19, 21; w 

+- miedz. 15. 

WISŁA — „Melodia serz“, 
w miedz. 13,30 

WŁÓKNIARZ — „Melodia Serc", godz. 
18, 20.30, w niedz. 13. 

WÓLNOŚĆ — „Postrach Mórz” 15, 17.30, 20, 
w niedz. 12.30. 


Go usłyszymy przez rado 


Program na PIĄTEK 16 LIPCA 1948 r. 

„12.04 Dzennik. 12.20 Utwory wiolonczelowe, 
12,45 Poradnik dla wsi. 13.00 Muzyka obiado- 
wą: 13.45 Igor Strawiński. 14.30 (£) Z dznsiej-| 
szej prasy: 14.35 (Ł) Muzyka obiadowa (płyty). 
15,05 (Ł) Wiadomości sportowe. 15.10 (Ł) „Z 
dziedziny Radiotechniki'. 15.20 (Ł) Interludium 
z płyt. 15.30 „Chrońmy przyrodę ojczystą". 
15.45 Kwadrans muzyki lekkiej. 16.00 Dzienik. | 
16.30 Muzyka. 16.45 Audvcja dla chorych wi 
oprac. ks. M. Rekasa, 17.00 „Jacek płynie do; 
morza”. 17.15 Koncert dla przodowników pra- 
cy. 18.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych". 
18.05 „W rytmie tanecznym 19.00 „Służba: 
19.10 Przeciwwskazania do leczenia | 
19.15 Piotr Czajkowski — 
„Eugeniusz Onegin”. 21.00 Muzyka taneczna 
21.30 Dziennik, 22.00 Muzyka tanecz- 
na. 22.45 (Ł) Koncert życzeń. 2258 Œ) Omów. 
prógr. lok. na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości 
23.10 Muzyka taneczna (płyty). 23.20 Program 
na jutro. 23.30 Zakończenie audycji i Hymn. 


Mind „TH EL 


DZIS PREMIERA! 
16.7 48 r. — 22.7 48 r. 


PROGRAM AKTUALYDSUU | | 
kraiowych i zagranicznych Ni 213 


PKF. 29-48 SZCZECIN 
PAPROCTE RADOSNE ŚWIĘTA 


godz. 16, 18,30, 21; 
15,30, | 
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Polsce". 
uzdrowiekowego”. 


ze Saare an 


Troche inwencji Panowie 


przetł dzsejszym pojedynkiem Kupczak — Bek 


pzs już niewiadomo po raz który, spot- 
kają się na torze helenowskim dwaj nasi 
jedyni rasowi sprinterzy Kupczak i Bek. Kto 
maio interesuje się kolarstwem, temu z pev- 


ności już z samej prasy obrzydły te pziz- 
dyn, Wciąż tylko Kupczak i Pek * Bex - 
Kupczak. Oczywiście, że wolelibysmy, any 


ci dwaj zacięci rywale nie walczyli tylko ze 
3958 ele na to nie ma rady, Tym dwom nie 
məzə na razie nkł zagrozić. Zwyciązc3 Bela 
na msirzoziwach w Krakowie — M'tsiał w 
Łodz. ckstzai sig mniej „grożny” wz w Poad- 
wawelskim Grodzie”. Janik i Janicki z Wro- 
cławia, też nie robią widocznych postępów, 
Warszawa od chwili, gdy straciła swe „Dyna- 
sy' przerzucila się wyłącznie na szosę i nie 
posiąda w chwili obecnej żadnego rasowego 
torowca, — pozostali więc tylko Bek i Kup- 
czak. 

Ci dwaj „mohikanie” walczą tylko ze sobą 
i tylko ich bezpośrednie spotkanie, może wy- 
wołać na widowni zainteresowanie. Chcieli- 
byśmy więc, aby organizatorzy o tym pamięta 
li i nie psuli tych bądź co bądź ciekawych 
pojedvnków przez urządzanie czteroosobowych 
finałów. 

Każdy pobyt Kupczaka w Łodzi trzeba tak 
wykorzystać, aby publiczność miała maksimum 
emocji. Emocji tych będzie pozbawiona. gdy 
w finale spotka się Kupczak ż koalicją trzech 
przypuśćmy łodzian 

Wiadomo, że łodzianie taktycznie 
zegrają bieg, aby : krakowianinowi 


To i owo z Łodzi 


W ebote dnia 17 bm. w seali Victorii (ul. 
Kilińskiego 2) odbędzie się rewanżowy mecz 
bokserski pomiędzy ósemkami Victorii i Con- 
cordii (Piotrków). W ósemce Victorii walczyć 
będzie mistrz Lodzi Stefaniak, który został 
przywrócony do praw zawodnika, 

Poprzednie spotkanie tych drużyn.o moralny 
tytuł mistrza kl. B okręgu łódzkiego zakończy 
ło się wynikiem remisowym 8:8, 


tak ro- 
odebrać 


jak najwięcej szans ną ewentualny sukces, 
to zresztą na torze łódzkim dla zamiejscowe- 
go kolarza nie jest samo przez się rzeczą lät- 
wą i nie można mieć do nich o to żadnych 
pretensji. Umiejętność taktycznego rozegra- 
nia wyścigu jest wielką zaletą rasowego sprin 
tera i odgrywa niemniejszą rolę od jego bez 
względnej szybkości, jednak nie może to być 
zwykłe przeszkadzanie innych, co u nas się 
niestety praktykuje. 

Dzisiejsze zawody bedą dokończeniem tych, ' 
którym na przeszkodzie stanął deszcz i w któ- 
rych organizatorzy, a właściwie komisja sę-/ 
dziowska, zadecydowała rozegrać finał czwór- 
kowy. Sądzimy jednak, że tym razem „pano- 
wie w białych czapkach” pójdą za głosem try 
bun i nie pozbawią nas tym razem walki Kup, 
czaka z Bekiem pierś w pierś i to w dwóch 
albo trzech biegach finałowych. 


Dobrze byłoby również urozmaicić AE 
program zawodów. Można byłoby z łatwością 
to uczynić przez wprowadzenie handicapów. 
w których mogliby startować kolarze słąbsi, 
a więc licencja B, a nawet „kartówicze” otrzy 
mując odpowiednie fory, 

Przed wojną dużą popularnością cieszyły się 
wyścigi z dwóch startów na dogonienie. Roje- 
dynki tego rodzaju pomiędzy doskonałym 
„sztejerem'* Lengem a kolarzami zagraniczny 
mi sprowadzały na „Dyneasy” tłumy publicz- 
ności. Dzisiaj nie mamy Langęgo, ale mamy 
innych i to w Łodzi. Taki pojedynek Pietra- 
szewskiego z Wrzesińskim, czy którymś z in- 
nych szybszych szosowców warszawskich z 
pewnościa wzbudziłby i w Łodzi nie. mniejsze 
zainteresow. me 
Bekiem. 

Trochę inwencji panowie, a unikniemy gro- 
żącego niebezpieczeństwa — przesytu publi- 
czności wciąż tymi „amerykanami” 
mi na 10 kim. dla „kartowiczów”. (Kr.) 

Organizatorzy dzisiejszych zawodów (ŁKS) 
komunikują, że bilety na poprzednie. zawody 
nie dokończone wskulek deszczu będą hono- 
rowane. Należy je tylko wymienić w kasuch 
przy wejściu. 


od pojedynku  Kupczaka z 


i wyściga- 


Nr I94« 


Z historii 
nowożytnych igrzysk 
Olimpijskich 


Amsterdam 1928. 


yii nowożytne Igrzyska Olimpijskie roze- 

grane zostay w 1928 r. w Amsterda 
mie. Brała w nich udział dość liczna ekspedy= 
cja polska. W Amsterdamie po raz pierwszy 
zdobyliśmy dwa złote medale. Jeden za zbiór 
poezji Wierzyńskiego, drugi zdobyła w rzucie 
dyskiem Konopacka osiągając odległość 39 m 
62cm. 

W lekkoatletyce męskiej osiągnięto wów- 
czas nasłępujące wyniki: 

100 m. P. Wiiliams (Kanada) — 108 

200 m. P. Williams (Kanada) — 21,8 

400 m. J. jA Barbuti (USA) — 47,8 

800 m. D. A, Lowe (Anglia) — 1:51,8 

1.500 m. H. Te Larva (Finlandia) — 3:53,2 

5.060 m, W. Ritola (Finlandia) — 14:38 

10.000 ja i Nurmi (Finlandia) — 30:18,8 

110 pł. -M, Atkinson (Płd. Afryka) 14,8 

400 pł. ARANA (Anglia] — 53,4 

Kula J. Kuck (USA) -— 15,87 

Oszczep E. H. Lundquist —— 66,60 

Dysk C. Houser (USA) — 47,32 

Skok w dal E. B, Hamm (USA) — 773 

$kok wzwyż R. W. Kinq (USA) — 1,94 

Tyczka S$. W. Carr (USA) — 4.20 

Dziesięciobój P. Yrjoelae (Finlandia) 7.116 p. 


Na kogo spadł zaszczytny obowiązek 


reprezentowania naszych barw w Londynie 


posz Komitet Olimpijski podał już oficjal] 


ny skład naszej reprezentacji olimpijskiej. 
Różni się oh niećo ad podawanych poprzednio 
składów. A więc w lekkiej atletyce w Lon- 
dynie reprezentować nas będą: s 
Adamczyk (10-ciobój), Gierutto (10-ciobój), 
Kużmicki (10-ciobójj. Łomowski (kula), Wajs- 
Marcinkiewicz (dysk) Nowakowa (skok w 
dal), i Sinoradzka (oszczep). Razem 7 osób. 


BOKS; Kasperczak (w. musza), Bazawnik (w.| 
kogucia), Antkiewicz (w. piórkowa), Chychła 


(w. półśrednia), Kolczyński (w. średnia), i Szy 
mura (w. półciężka). Razem 6 osób. 
SZERMIERKA: «dr. Nawrocki, Karwicki, Za- 


czyk, Banaś, Fokt, TE i Wójcik. Razem ? 
osób. 

KAJĄKARSTWO: Sobieraj (jedynki), Matło 
ka i Jeżewski (dwójki), Razem 2 osoby. 


M E o d e 


Fesc 


na obozie w Międzyrzeczu 


POZNAN (ossł. wł). W dniu 13 b.m. 
nastąpiło oficjalne otwarcie pięściarskiego 
obozu wyszkoleniowego dla juniorów w 
Międzyrzeczu na Ziemi Lubuskiej. Obóz 
zgromadził 84 juniorów z całej Polski we 
wszystkich kategoriach. : 

Głównym trenerem obozu jest ob. Mi- 
zerski z Warszawy, który ma do pomocy 
trenerów  Majchrzyckiego, Tulińskiego i 
Wolniakowskiego z Poznania. Obóz potrwa 


do końca miesiąca, przy czym w dniach 
28—29, odbędą się przedboje i ćwierćfinały 
mistrzowstw Polski w Międzyrzeczu. Pół- 
finały i finały rozegrane zostaną w Pozna- 
niu w dniach 31 lipca i 1 sierpnia b.r. 

Na podstawie mistrzostw wyłoniona zo- 
stanie reprezentancyjna „ósemka“, która 
w dnłu 22 sierpnia rozegra we Wrocławiu 
Spotkanie międzypaństwowe z reprezenta- 
cją juniorów Czechosiowacji. 


Masowe zgłoszenia 
na Olimpiadę Włókniarzy 


o chwili obecnej na Ogólnopolskie !g rzyska Włókniarzy wpłynęły następujące zgło- 


szenia: lekkoatletyka męska — 203 osoby, żeńska — 103, koszykówka męska — 15 
drużyn, koszykówka kobieca — 6 drużyn, siatkówka męska — 14 drużyn, s'atkówka 
zeńska — 11, szczypiorniak męski — 6 zespołów, żeński — 4. Do zawodów pływackich 


zgłosiło się 84 zawodników i 36 zawodniczek. 


Do wyścigu kolarskiego na 100 kim 


— 26 kolarzy, na 50 klm. 


— 30. w- tenisie 


męskim — 12, w pięściarstwie — 96 zawodników, w gimnastyce bez przyrządów — 


1000 osób. 


W piłkarskim turnieju weźmie udział 22 drużyny, 


Igrzyska Włókniarzy stanowić 


będą eliminacje do I Ogólnopolskich Igrzysk Związków Zawodowych w Warszawie. Zw. 
Zaw. Włókniarzy przewiduje zorganizowanie obozu treningowego dla zawodników, któ- 


rzy na lgrzyskach zajmą 


ierwsze i drugis miejsca. 


To jesi Ameryka 


W USA aresztują bialych za grę w tenisa z murzynami 


Każdy meda] ma dwie strony. Nie zawsze 
jednak jedna strona jest tak piękna i miła dla 
oka— jak strona odwrotna. Podobnie jest ze 
sportem w USA. Z jednej strony podobają się 
nam wyniki sportowców amerykańskich — x 
z drugiej strony w sporcie amerykańskim gnie- 
źdza się korupcja, gangsterstwo, nie liczenie się 
ze zdrowiem i życiem zawodnika, Dopełnia zas 
miary tej ciemnej strony — pogwałcenie wsąet- 
kich praw prawdziwej demokracji i człowie- 
czeństwa. Oto jaskrawy przykład tej nierekla- 
mowanej strony sportu w USA, 

Policja w Baltimore aresztowała niedawno 
24 białych i czarnych pod zarzutem przekro- 
czenia ustaw miczskice przez wspólny udziat 
w turnieju tenisogym, Turniej ten zorganizo- 


wany został w parku miejskim przez Związek 
Postępowej Mołdzieży stanu Maryland. 

Aresztowani, których zwolńiono następnie 
za kancją — staną przed sądem za „niewłaści- 
we zachowanie** i opór władzy, 

Rzecznik Trzeciej Partii stanu Maryland 
oświadczył, że aresztowanie uczestników tur-! 
nieju jest jaskrawym pogwałceniem konstytu- 
cji amerykańskiej. 

Jak wiadomo, Murzynom w USA nie wolno 
również grać w golfa i koszykówkę. Mogą się 
natomiast baksować — bo są atrakcją i „kasę'* 
dla żądnych wrażeń ajnkesów. „Demobratycz- 
ny** kraj — gdzie sport jest przywilejem bia- 
łych — i to w dodatku dobrze sytuowanych... 


Ogółem ekipa zawodnicza liczyć będzie 23, 
osoby, 

Kierównikam: poszczególnych drużyn będą: 
dyr. Czesław Foryś (lekkoatletyka), prezes 
Bielewicz (boks), Friedrich (szermierka) i le- 
liński (kajakarstwo). 

Poza tym z drużyną lekkoatletyczną paja- 
dą: trener Grzesik i masażysta Sporny, a z pię 
ściarzami — sędzia Zapłatka i trener Stamm. 

Naczelną Radę dla Spraw Młodzieży i Kultu 
ry Fizycznej reprezentować będzie gen. Zarzycć 
ki, Główny Urząd Kultury Fizycznej — zastęp 
ca dyrektora ppłk. Szemberg oraz szef Oddzia 
łu Sportu — ppłk. Czarnik; Akademię Wycho- 
wania Fizycznego — dyr, Akademii płk. Gór- 
ny, delegowany na Kongres Kultury Fizycznej, 
który odbędzie się przed Olimpiadą w Londy- 
nie. Z ramienia PKOl pojedzie do Londynu 
inż, Przeworski. 

Liczba 5-ciu „oficiełów” z uwagi na to, że w 
cząsie Olimpiady odbędzie się około 12 kon- 
gresów różnych dziedzin sportu — nie jest 
wcałe wysoka. Ekipa dziennikarska składać 
sie będzie z 8-miu osób. 

Ogólna liczba osób wyjeżdżających wynosi 
43 osoby. 


0 paszport do Amsterdam 
walczą w nedzelę SZ0S?WCY 

W niedzielę dnia 18 
lipca br., zgodnie z ka* 
iendarzem sportowym, na 
polecerte Polskiego Zw. 
Kolarskiego — Wrocław 
ski Okręgowy Związek 
organizuje na 
Aiostradzł e wyścig 6z0- 
sowy 0 Kiwi Mistrza Polski na rok 1948 „na 
dystansie 180 km. 

Po rozegraniu wspomnianego wyścigu zO- 
stanie ustalona reprezentacja szosowa Polski 
na Mistrzostwa Świata do Amsterdamu, wo- 
bec czego należy oczekiwać na starcie wszyst- 
kich czołowych zawodników kraju, którzy sto- 
czą na trasie zacięty pojedynek o zaszczytny 
tytuł Mistrza Polski i prawo reprezentowania 
kraiu na Mistrzostwach Świata. 

Zgłoszenia wraz z wpisem po zł 200 od za- 
wodnika, Kluby winny przesyłać do Wrocław- 
skiego  Okregoweqo „ Zwiazku Kolarskiego; 
Wrocław, Kościuszki /54, który jednocześnie 
zajmuje się zakwaterowaniem zawodników za- 
miejscowych. 


a 
Ekspedycja USA 
epuścłia Amerykę 
NOWY JORK (obsł. wł.) — Na pokładzie N- 
niowca „America” wypłynęło w środę do Lon 
dynu 260-ciu zawodników, stanowi ących część 

amerykańskiej ekipy olimpijskiej. 
Reprezentacja USA na Olimpi adę składać 
się będzie oqółem z 431 zawodników ł zawod 
niczek. Część z nich przybyła do Anglii were 
śniej, ostatnia zaś arua przyjedzie w terminie 
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